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Donosiliśmy w czasie właściwym, że w an 

strjackich prowincjach niemieckich potworzyły 
się komitety do zbadania sprawy podatku grun
towego, mające na celu wykazanie wrzekomej 
krzywdy tych prowincyj z powoda wysokiego o- 
Podatkowania. Wysłały one delegatów do Gali- 
c i, poruczając im sprawdzenie tabel klasyfika
cyjnych, w ogóle zbieranie materjałów do za
żaleń.

Nie potrzebajemy wzmiankować, że chodzi 
tu bardziej o podniesienie zarzutów przeciw rzą
dowi Tzisiejszemu, w szczególności ministrowi 
skarbu .a  więc o cel polityczny, aniżeli o rezul
taty piaktyczne, których takie prywatne badanie 
żadna miarą osiągnąć nie może.

Otóż okazują się dziś już skutki objażdżek 
panów delegatów centralistycznych. Zebrane przez 
nich materjaly zamierzają komitety wzmianko 
wane widocznie spożytkować najpierw przy re
klamacjach, zanim centraliśui będą w możności 
użyć go iako podstawę do rekryminacyj w Ka
dzie państwa.

Prawdopodobnie wybrano dlatego drogę re- 
klamacyj, aby się przekonać wpierw o wartości 
zebranego luaterjałn. Jesteśmy w możności za
pewnić już teraz panów centralistów, że daty, 
przez panów delegatów prywatnych dostarczone, 
okazały się fałszywemi, że więc pieniądze wy
dano bez żadnych korzyści, a zamierzona heca 
niewątpliwie się ain nda.

Oto n ższo-austrjacka gmina Mistelbach w r o 
sła do galic. krajowej komisji katastralnej rekla
mację przec’w niesłusznemu zaszacowaniu pe
wnych parcel w gminie Rokitnej, powiatu gró
deckiego, tudzież w gminach Zawadów i Brzu- 
chowiee, powiatu lwowskiego.

komisja krajowa oyła ;ego mniemania, że 
prawo wniesienia takiej reklamacji przysłużą 
tylko gminom tego samego kraju, nie z~ś gmi
nom innych nrowincyj i odniosła się do mini
sterstwa skarbu z zapytaniem, jak sobie ma 
postąpić w tym wypadku, dotychczas jeszcze 
aie praktykowanym.

Ministerstwo skarbu, pragnąc złożyć dowód 
bezstrcnuości i odjąć eentralistom możność wy- 
ttępzwania z jakiemikolwiek zarzutami, poleciło 
postąpić z tą reklamacją tak, jakby wniesioną 
była przez gminę galicyjską, a zarazem naka
zało jak < ajściślejsze zbadanie sprawy.

Rozporządzenie to, ze wszechmiar chwale- 
l ne . roztropne, zostało już wykonane, a docho
dzenie wyAazało n a j z u p e ł n i e j s z ą  b e z z a 
s a d n o ś ć  r e k l a m a c j i .

Pan delegat, który dostarczył do niej mate- 
rjału, widocznie nie umiał po poisku, nie zro
zumiał rzeczy i nie jest obznajomiony z uBta- 
wami dotyczącemi. Żąda naprzykład, aby pe
wną parcelę zaizaoowano do klasy wyższej, a 
komisja sprawdziła, że ta parcela, według rekla
macji tak urodzajna, jest — nieużytkiem.

Byłoby to po prosta marnowaniem papieru 
i atramentu, gdybyśmy powtarzali wszystkie 
bezsensa, w reklamacji przytoczone; dosyć bę
dzie powiedzieć, że odpowiedź komisji krajowej 
uspokoi gminę Miatelbach najzupełniej i że cen

i l i

Niewolnicy nowocześni.
IPoiiRy prztkład z Hitmittkiags 

prsei
H * W i l e a r i iB k ą :

(Ciftg dalizy.)
R o z d z i a ł  B i e d m d z i e s i ą t y  c z w a r t y .

Niełaska i łaska.
L  Pan dyrektor policji był najmocniej przeko
nany, iż czyn jego heroiczny, popełniony dziś 
właśnie na micy Schilder, doszodł już do uszu 
najjaśniejszych, i jeżeli zwykle otrzymywał ła- 
s twe gbw s skinienie, ciasem nawet promień 
u .miechu, i  słówko miłe, dziś zaleje go potok 
•bblł monarszej, i wkrótce lewa strona fraka, do- 
ąd pusta, zajaśnieje znacznym jakim orderem. 

To też dyrektor był w różowym humorze 1
Pewny przyjęcia najlepszego, szedł z głową 

dumnie podniesioną, zmierzając do żółtej sali, 
gdz r  grano wista, ale zdziwił się nader boieśnie, 
gdy na jego ukłon najniższy, najjaśniejszy pan, 
oery przymrużył, zmierzył go niemi od głowy 
aż oo stóp, jak gdyby nie wierzył w podobne 
zuchwalstwo i w tej chwili zagadał do księżnej 
Amalji: „Jak też cudownie gabinet na ten w ie
czór urządzono.® Najjaśniejszapani zaś poprostu, 
plecy ma pokazała z najwyższą indagacją.

Okropne fUtco, które go Bpotkało i niełaska 
najjaśniejszych państwa, aż nadto widoczna, od
biła się natychmiast w fizjognomiach całego 
otoczenia. Na wzór pana Dan kwarta, trząsł i 
wyciągał dyrektor ręce w powietrza, a żadna 
dłoń nawzajem nie spieszyła do uściska; zacze
piał rozmową tego i owego, każdy mruknąwszy 
coś pod nosem, usuwał się czemprędzej i ucie
kał, jak od zapowietrzonego ; przy stolikach wi- 
i >wyoh, wszędzie komplet zastawał, nigdzio 

Miejaca di* niego nie było.

traliści nie będą mogli materjaly przes swoich 
delegatów dostarczone, przemienić na kapitał 
polityczny.

Przy tej sposobności wypada nam nadmie
nić,. że obecnie Krząta się jeszcze dwóch tSKicb 
wystanników po kraju, a jeden z nich bawi 
właśnie w Samborskiem. Niedaleka przyszłość 
okaże, czyli badan<a ich potrafią wykazać rażą
cą korzyść Galicji, kosstem b ty rji, niższej i 
wyższej Austrji. Nie rokujemy im jednak powo
dzenia.

Reforma administracyjna.
D. Podany przes nas w wiem* m tłumacze

niu kwestjonarz ministerjalny (D. P. Nr. 102) 
obejunje sześć pytuń, poprzedzonycn odpowie
dnim wstępem z dodatkiem objaśnień do pierw
szego i drugiego pyiania.

Już poprzednio wypowiedzieliśmy zdanie 
nasze, że sformułowanie ustawnicze pomysłów 
objętych temi pytaniami było bardziej pożąda- 
nem, bo ułatwiło by sejmom zadanie w znacznej 
części; bijrąc wszelako rzeczy, jakiemi już są, 
należy nam korzystać i z tej sposobności, aby 
przyspieszyć reformę, tak długo nadaremnie wy
czekiwaną i zabezpieczyć się na wszelki wypa
dek przeciwko wrogom autonomii, jeieli ci 
przyjdą napowrót do w ładzy; — a gay rzeczony 
kwestjonarz dotyka niemal wszystkich stron sła
bych dotychczasowego dualizmu administracyj
nego, więc potrzeba tylko ułożyć oapowiedź na 
te pytania w uporządkowaną ustawę, odpowia
dającą społecznym warunkom kraju naszego, aby 
wyręczając w tej mierze rząd, upomnić się mo
żni. o jej wprowadzenie w życie.

Z tegc więc względu może i nie źle się 
stało, że rząd zamiast gotowej ustawy podał pod 
dyskusję sejmów odpowiednie pytania, bo tym 
sposobem wytrącił broń z rąk centralistów, a 
ułatwił porozumienie się z aatonomistami.

I zdaje się, że te wzgłędy spowodowały ga
binet Taaffego do przedłożenia sejmom pyt&ń a 
nie gotowej ustawy, bo jak to już w pierwszym 
podnieśliśmy artykule, me da się reforma admi
nistracyjna ustroić na jedną modłę dla wszyst
kich krajów koronnych, więc każaa przoz rząd 
ułożona ustaw.i zawierać by musiała niedogodno
ści dla pojedynczych krajów koronnych, a tern 
samem cńybdaby celu,

Odpowiedzieć zae rządowi na jego pytania 
tosowną ustawą, przypadnie sejmowi naszemu 

tern łatwiej, gdy sprawy niemi objęte były już 
niejednokrotnie przedmiotem wyczerpujących roz
praw sejmowycn.

Przystępując z naszego stanowiska do ro tbioru 
pytań, niechcemy wyprzedzać postanowień sejmu 
naszego, i dlatego n:e zamierzamy u&ładać usta
wy, lecz o tyle tylko dotknąć każdego pojcJyń- 
czego pytania, ile potrzeba, aby uwagami nasze- 
mi przyczynić się do urozmaicenia poglądów, a 
tern Barnem i do rozwiązania tego trudnego za
dania.

We wstępie do przedłożonych pytań nazna
cza rząd ich cel i wypowiada czego od sejmów 
wymaga. Celem jest ograniczenie ile możności 
istniejącej dwoistości administracyjnej bez naru
szenia autonomii, i w tym kierunku wzywa rząd 
sejmy do udzielenia mu swoich prepozycyj, zaś 
aby ułatwić im pracę dołącza sześć pytań, ty
czących się zakresu działalności reprezentacyj 
autonomicznych.

Już sam wyraz „propozycja® zostawia sej
mom do woli formę odpowiedzi na pytania, a 
w.ęc dopuszcza i formę ustawodawczą, nacisk 
zaś położony na autonomię wskazuje podsta-

Dyrektor osłupiał. W niemem oburzeniu, 
stał na środka salonu, nie wiedząc właściwie do 
kogo wziąć się najprzód, i kogo pociągnąć do 
odpowiedzialności, za to rozmyślne nni&anie jego 
osoby, gdy we drzwiach dc galeryj prowadzących 
ukazał się książę Alfred.

— Ach 1 przecie znalazłem cię, dyrekto- 
rzel — zawołał od progu — szukam cię od 
godziny 1

Głos księeia donośny, na który wszyscy o- 
becni w salonie gKwy podnieśli, i uszy nasta
wili, wydał się tern biednemu dyrektorowi, czem 
jest zielona uaza, dla ginącego z pragnienia wę
drowca na puszczy, czem staje się deska ratunku, 
dla tonącego.

— Gzy wasza ekscelleacja masz chwilkę 
wolną? — spytał książę— tobyśmy mogli przejść 
się po galerji.

— Zaszczyt dla mnie niesłychany 1 — wy
jąkał do łez prawie wzruszony dyrektor.

Skoro znaleźli się na galerji, tsiążę wy- 
Krzyknął;

— Ależ przez miłosierdzie Boże! co też pan 
dokazujesz, dyrektorze ?

— Że jestem o coś okropnego posądzony, 
widzę to ze wszystkiego! — jęknął tonem pła
czliwym dyrektor, ale na Boga się zaklinam, iż 
jestem jak dziecię nowonarodzone niewinny?!

— Tam do djaołal Albo masz pan nader 
krótką pamięć, albo doprawdy jesteś jak małe 
dziecko nai wnym! Czyżeś pan przypuszczał, iż 
moja matka i ciotka zniosą to cierpliwie, żeś 
sobie tak „z łaski na pociechę® arzesztował x.-h 
ukochaną damę pałacową, która tak często nale
żał). do ich kółka najściślejszego, którą niemal 
traktowano jakby należącą do rodziny }

— Ah! — porwał się oburącz za głowę 
dyrektor, w której mn nagie, jakby od błyska
wicy jiBuo się zrobiło — całą tę nieszczęsną 
historję omówiłem naprzód z panem jene- 
wi im  ...

wę, na której opierać się mają wszelkie pro
pozycje.

Reprezentacja przeto sejmowa fcrajn nąffżc^o 
powinna z całą sUraanuścią przestrzegać, te w 
motywach iządowyeh zawarte, ważne momenta,, 
i tylko na ich podstawie rozwijać ustawodawczą 
czynność swoją.

Pierwsze pytanie podnori potrzebę reform 
w zarządzie gmin wiejskich i każdy przyznać 
musi, że reforma ts jest a nas najbardziej pie
kącą potrzebą, bo bez niej o jakiemkoiwiek po
lepszenia bytu materjalnego, o postępie humani
tarnym i intelektualnym, o moralności lada na
szego ani myśleć można, kto bowiem z blizka 
przypatrzył się gospodarce w gminach wiejskich, 
ten się przekonał, że wszystkie sprawy zała
twiają się w Karczmie przy gęsto wychylanych 
kieliszkach gorzałki i zwykle nie pod przewodni
ctwem wójta gm ny, ale ozynkarza, lab pisarza 
gminnego, a często pisarza pokątnego, wyzysku
jących każay dla siebie ciemnotę nieporadnego 
lada — ten się przekonał, że majątki gminne 
i sierocińskie roztrwaniane bywają, że sprawio- 
dliwość wymierza się nie wedle litery i tak nie
znanego prawa, a nawet nie wedle sumienia, ale 
wedle tego, która strona sutszy napitek wyuta- 
wi, lub przeważy szaię niesprawiedliwości powi
nowactwem z prnełozeństwem gmiay, albo pro
fitem przekupstwem.

Taki stan smutny wymaga radykalnej ku
racji, a więc zmiany „in capite et membns®, a 
ta jefct możliwą tylko przy zaprowadzeniu gmi
ny zbiorowej, z wybksralnym snatuym zarzą
dem, podlegającym reprezentacji powiatowej.

Zarząd ten pełnić ma wszystkie funkcje 
dzisiejszego wójta i starszyzny gminnej, z ma
łym tylko wyjątkiem spraw, które i obecnie 
wchodzą w zakres zwierzchniczogo nadzoru wła
dzy politycznej.

Należyta organizacja gminy zbiorowej a- 
łatwi otoż samo połączenia jej z obszarami 
dworskiemi, pomnoży jej siły intelektualne, i u- 
sunie wrogie wpływy, którym obecnie szczegól
nie we wschodniej części kraju gminy podlegają 
ze szkodą jedności społecznej w narodzie.

Określić śc'śle atrybucje gmmy zbiorowej 
i p'dączonycu z nią obszarów dworsk.cn, rozgra
niczyć dokładnie sprawy przekazane władzom 
politycznym, jeżeli w ogóie okaże się tego po
trzeba, będz.e przedmiotem kodyiikacj. ustawy 
gminnej, będzie zadaniom sejmu naszego.

_______________  (C. a. u.)

Fundacja stypendyjna w r. 1880.
Zarodowy majątek f u n d a c y j  s t y p ę  n- 

d y j n y c b ,  zostających pod rarządem Wydziału 
krajowego, wynosi obecnie w efektach, znajdu
jących się w przechowaniu Wydziału krajowego, 
l,9y?.720 złr. 29 ct., w dobrach i realnościach, 
według wartości szacunkowej, 346.734 złr. 18 ct., 
w naleźytośeiach czynnyeh 118.371 złr. 49 j/s ct., 
czyli razem w zaokrągleniu 2,451.b00 złr.

Prócz fego pobiera fundacja śp. Ładuńskie- 
go roczną rentę 200 dukatów holenderskich w 
złocie, fundacja Emila Torosiewicza roczną rentę 
250 złr., zaś fundacja Ożańska takąż rentę 
150 złr.,

S t y p e n d j ó w  s y  s t  e m i z o w a n y  c h 
j e s t  o b e c n i e  579, a suma na nie przezna
czona wynosi 103.331 złr., wypada zatem na 
każde stypendjnm w przecięcia około 179 złr. 
30 ct.

Znaczna część doehodów wykazanego wyżej 
majątku fundacyj stypendyjnych służy na pokry
cie ustanowionych statutami poszczególnych fun- 
dacyj, dożywoci, alimentacyj, specjalnych wyda 
tków administracyjnych itp ., ulatego też sama

— Któremu pozwoliłeś złapać się naihanie- 
bniej, w pułapkę nastawioną zdradziecko — 
wpadł ma vr słowo książę. — Czyż pan nie 
znasz tego lis* starego? Szukał tylko skandalu 
publicznego, aby mieć pretekst do rozwodu; by
łeś ową Lotką, wyciągającą z ognia kasztany, 
a gdy pan działałeś według jego instrukcji, on 
ciebie oskarżał przed najjaśniejszem państwem, 
jako bratała gwałtownego.

— Co za podstęp! jaka bezczelność 3 — ję 
czał dyrektor.

— Najjaśniejszy pan miał się wyrazić, iż 
na tak wysokiem stanowisku, n.e można zosta
wić człowieka z^takim brakiem taktu, i tak się 
zapominającego.

— Jestem zgubiony —- zawołał dyrektor i 
ręce załamał rozpaczliwie.

— Ale cóż pan właseiwie chciałeś osiągnąć 
przez tę awanturę? Pow.zdają, żeś pan wpadł 
na trop bandy rabusiów. ( zyześ pan myślał, że 
ta nieszczęśliwa kobieta do niej należy? Nie 
poznaję c;ę, dyrektorze 1

— Niech mmr Bóg broni, abym miał baro- 
nowę posądzać o coś podobnego ! Ale w domu 
był ktoś wielce podejrzany, a żeśmy ją  znaleźli 
ąuasi w jego towarzystwie, musieliśmy razem 
przytrzymać.

— Nie myślałem, że z pana taki okrutnik 
zawzięty !

— Ależ na Boga! jain ta nic nie winien ! 
Jenerał mnie tam wysłał i sam żonę oskarżył, 
jako bardzo niebezpieczną !

— Niech go djabli biorą i ty  jednak musisz 
błąd naprawić, dyrektorze. Najjaśniejszy pan nie 
może wdać się w tę sprawę, nie, ubliżywszy two
jej powadze; najwyższy rozkaz jego, negowałby 
niejako twoje działanie. Barn więe postaraj się 
aby się stało zadość życieniom najgorętszym 
najjaśniejszych państwa, których ja mam byó 
tłumaesem przed tobą.

Dyrektoi dumał i rozważał.
— Nie chciałbym za nic w 4w>er n  iw afein.

przeznaczona na stypendja mniej wynosi, niżby 
w stosunku do wysokości majątku żelaznego wy
nosić powinna.

Nadzwyczaj niska stopa pi-ocuntowa pocią
gnęła za sobą niepraktykowane dotąd podniesie
cie się wartości obiegowej papierów lokacyjnych, 
zkąd przyrost majątku żelaznego fundacyj, które 
kapitały przeważnie w listach zastawnych mają 
alokowane, znacznie jest mniejszy, niż w laiach 
poprzednich, zwłaszcza, że niektóre zakłady hi
poteczne korzystając ze sprzyjających okoliczno
ści, przeznaczLją na umorzenie swoich dawniej
szych, wyżej oprocentowanych efektów o wiele 
wyższe sumy, niż dotychczas, a oo gotówki, Któ
rą fundacje stypendyjne otrzymują za wylosowa
ne efekta, przy zakapnie nowych efektów 3 do 
4u/0 wartości imiennej x zasobów fundacyjnych 
dopłacać potrzeba.

W  ubiegłym roku szkolnym w e s z ły  w w y
k o n a n i e  z fundacyj, o którycb już poprzednio 
zdano sprawę, fundacja imienia Marji K r a 
s z e w s k i e j  o dwóch stypendjach po 200 i 160 
zł., i fundacja Sabiny K o i z e l i ń s k i e j  o dwóch 
stypendjach po 160 zł. rocznie.

Pan Karol Bylina B r z o z o w s k i  złożył na 
uposażenie swojej fundacji, o Której wspomnio- 
no w zeszłorocznem sprawozdaniu, sumę 
100.500 złr. w efektach do ląk  Wydziału Kia- 
jowego.

Dochody tego kapitału pobiera dotąd fun
dator.

Inne fundacje, o którycn założeniu wspomi
nało zeszłoroczne sprawozdanie Wydziału Kra
jowego, znajdują się w zrealizowania, a w spra
wach ich nie zaszło nie takiego, coby osobnej 
wzmianki wymagało.

O nowych fundacjach stypendyji ycb podaje 
Wydział krajowy następujące szczegóły:

Dia zachowania parnię i odwidzin cesarza 
w naszym krają, złożył p. Mikołaj Aywas do rąk 
prezesa Rady powiatowej w Horodence 5°/0 list 
zastawny gal.c. Towarzystwa kredytowego ziem 
skiego na 1000 złr., przeznaczając takowy na n- 
posa zenie fandacji wieczystej dla ubugiegc, w 
powiecie horodońskim urodzonego młodzieńca, 
oddającego się nauce w szkołach publicznych, w 
jas.imkoiwiekbądź zawodzie.

Na pamiątkę, że z powoda podróży cesarza, 
ówczesny marszałek krajowy, hr. Ludwik Wo- 
dzicki, będąc w Horodence, zwidzii tam
tejszy wydział powiatowj i zainteresował się 
sprawami powiatu, wyraz ł fundator życzenie, 
iżby hr. Wudzicki przyjął opiekę nad fundacją, 
podał bliższe wskazówki do jej urządzenia i w 
nmu 16. września, jako w rocznicę bytności swej 
w Horodence, przyznawał wsparcie z fundacji u- 
czniowi, pochodzącemu z powiatu horodeńskiego

Na podstawie otrzymanych wskazóweK, uło
żył Wydział krajowy list fundacyjny dla zapisu 
Wgo Aywas u, a że kapitał zakładowy złożony 
już został pod zarząd Wydziału krajowego, zaś 
zatwierdzeniu listu fundacyjnego nic inż na prze
szkodzie nie stoi, przeto fundacja wejdzie w wy
konanie już w roku 1881/82, zwłaszcza, że w 
skutek podania Wydziału krajowego fandacja ta 
na mocy ustawy państwowej z 11. Kwietnia 1881, 
uwolnioną została od wszystkich należytosci rzą
dowych.

Zmarły dnia 5. listopada 1875 ś. p. ks. P  a- 
w e ł  K r e t o w i c z ,  proboszcz obrz. rzym- kat. 
w B ą c z a l n  d o l n y m ,  przeznaczył ostatniej 
woli rozporządzeniem z 25. września i z mocy 
osobnego zapisu fundacyjnego z 30. września 
1875, list zastawny zakłada kredytowego wło
ściańskiego nn lOOu złr., na nposazenie fandacji 
stypendyjnej dia uczącej się młodzieży, pocho 
dzącej z S ę k o w y  (powiatu gorlicKicgo), z ro

dziców włościan, uaiodowośc: polskiej, obrządk 
rzym. kat. — oddającej się nauce w szkołach 
wyższych (z wyjątkiem szkół gimnŁajalnycb) lub 
też nunce gospodarstwa wiejskiego, lub jakiego
kolwiek rzemiosła. I ierwszeństwo służyć ma n- 
cznion imienia „Kretowicz® i krewnym ś. p. 
iundatora

Stypendjnnc zastosowane oedc-e początkowo 
do wysokości czystych dochodów fur dacji i wzra
stać ma według możności do kwoty 100 złr. ro
cznie, poczem drucie stypendjnm miałoby być 
utworzone.

Ponieważ sprawy tej fandacji zostały już u- 
porządkowane, a zatwierdzenie wygotowanego 
już listu fundacyjnego według upewnienia c. k. 
Namiestnictwa nie napotka żadnych trudności, 
przeto fundacja będzie mogła wejść w wykona
nie już z początkiam roku szkolnego 1881/2.

Dnia 24. stycznia 1880 zeszedł z tego świa
ta A b r a h a m  O r a n ż ,  w ł a ś c i c i e l  d ó b r  
z i e m s k i c h ,  z a m i e s z k a ł y  w K r a k o w c u .

Ostatniej woi' rozporządzeniem, zeznanem 
dnia 9. stycznia 1880 wołrnc komisji sądowej, 
przeznaczył on sumę 2.000 zł. na uposażenie 
fandacji, której dochody służyć u a ią  nu wypłatę 
stypendium dla ucznia szkół średnich pochodzą
cego z Kiakowca, b e z  r ó ż n i c y  w y z n a n i a .

Prawo nadawania stypendjnm z tej fund&cji 
przyznał tundator każdoczesnema sędiiem r po
wiatowemu w Krakowcu na przedstawienie wła
ściwej władzy szkolnej, a w poroznmieniu z je
dnym ze spadkobierców fundatora. Egzekutorami 
testamentu ustano? i  fundator synów swoich 
Chtima i Mojżesza.

Regulacja Dniestru.
W wykonaniu uchwały Sejmu z dnia 26. 

czerwca 1880 r., w przedmiocie uzupełnienia s t u- 
d j ó w  t e c h n i c z n y c h ,  potrzebnych do wypra
cowania ostatecznego projektu regulacji Górnego 
Dniestru i jego dopływów, oraz urządzenia stacyj 
meteorologicznych i wodoskazów, potrzebnych do 
zbaaania stosunków hydrotecnni znych w całem 
dorzecza Górnego Dniestru, przedsięwziął Wydział 
Krajowy następujące czy m ości:

I. Wydział kro jowy zarządził wykonanie 
powyższych studjów, poruczywszy przeprowadze
nie tej czynności inżynierowi p. Józefowi Jan
kowskiemu, dodawszy mu trzech pomocników i 
poleciwszy, ażeby studja te wykonał w myśl 
opinji Lwowskiego Towarzystwa politecnnicznega, 
podanej do wiadomości Srjmu.

W skutek tego zarządzenia wykonano już 
następujące p ruce:

a) Pomiary ilości przepływu wody, zrobiono 
na Dniestrze w Rozwadowie i w Brzezinie pod 
Rozdałem; przyton oznaczono zawartość namnłu 
w Rozwadowie i zdjęto kilka profilów poprze
cznych rzek: Dniestru w Kołodrubach, Stryja 
pod Wołcniowem, oraz Tyśmieniey i Bystrzycy.

b) Urządzono wodoskazy n r Dniestrze w 
Brzezinie i w ZaRścach, przymocowując łaty 
wodoskazowe do lodowców, osobno w tym celu 
zbudowanych, i przygotowane materjał na ludo
wiec podobny w Źnrawnie. Wodoskazy. mające 
się nrządzić powyżej Rozwadowa będą łatwiejsze 
do wykonania, poniewrż tam istnieją mosty, do 
których można przyDić łatę.

c) Cu dó dokładnej niwelacji podłużnej wy
konano :

1) Zdjęcie danych do profilu podłużnego z 
pomiarem odległości: na Dniestrze od Mołotowa 
do Manasterca na długości około 55 kilometr., 
na Stryja od Wołcniowa do Ujścia 7 kilometrów, 
na Tyśmieiiicy i Bystrzycy 8 kilometrów.

rze, oskarżyć cię przed wielkim ołtarzem, iż 
mogłeś wahać się choć chwilę! — zagadał ksią
żę bardzo serjo.

Cc masz zroeić, rób prędko. Nous autres l 
— czekać nie umiemy! Cnoęwrócićnatycnm ast, 
i oznajmić, gdzie się należy, iż joź wszystko w 
porządku.

— To je s t : żem zniósł areszt nałożony ?
— Żeś uwolnił baronowę , dyrektorze, prze- 

dewszystaiem. Z resittą tego tałałajstwa, rób co 
ci się podoba!

Dyrektor potrząBł głową:
— Tak łatwo to nie pójdzie! Wszak i r u 

sza książęca mość znasz to wielkie Błowo: 
„Równość wobec prtwa®. Muszę aiDO wszystkich 
wypuścić, lub wszystki&h zatrzymać, a w razie 
wypuszczenia ogłosić, i& policja popełniła omył
kę. Okropne przy] nszczonie!

— Musisz jednak, dyrektorze, popełmć tę 
okropność i ogłosić: Ur bi et orbi omylnośó tej 
wmlkiej instytucji, któroj jesteś naczelnikiem. 
Wierzą* mi, tak będzin ni ijlepiej! Zrzucsss: zresztą 
wszystko na twoich agentów, którzy fałszywie 
ci donieśli. A h ! ta piękn a, lnba kobieta! czj żby 
ona potrafiła wdać się v/ coś podobnego! Jakże 
cnętnie poleciałbym ją  uw alniać!

Dyrektor staczał ^ samyna sobą walkę 
straszliwą.

— H a! w imię Boit> — zawołn ł wródźcie.— 
Gdybym tylko miał pod ręk ą , którego z moich 
radców, *.by posłać go z rozkazem!

— Daj mi pan tylko dwa słowa własnorę
cznie napisane, a baron Brandt, z poświęcenia 
dla tatka przyszłego, rzeitł z naciskiem, przy- 
czem uśmiucb złośliwy zaigrał nu jego wąuLieh 
ustach — ofiarował się jeszcze dziś wieczór za
łatwić tę sprawę ku ogólnemu zadowolenia. 
Oto pióro, papier i atrament. Pibz pan tylko 1

rL tłumi nsm w iBtchni^niem napisał dyre
ktor słów kilKa:

— Aanim oddani pnpier baronowi, który, ma 
się rozumieć, w innj do stroju, będzo mi wielce

pożądanym pośrednikiem, chciałbym mu udzielić 
ustnej instrukcji.

— Tylko mech to nie bęćzu contrę ordre, 
dyrektorze!

— Jak można posądzać mnie o coś podo
bnego! Przysługa atoh. warta nawzajem przy 
sługi. Oto rozkaL żądany, a za to prosiłbym 
wasz.", książęcą mość o tę łaskę, ażebyś raczył 
przejść pię ze mną pod ręką przez gabinet nie
bieski i żółtą salę.

Poda1 księcia papier złożony.
— „Ramię w ramię z tobą! — zadeklamo

wał śmiejąc się książę.
— „Tak wiek mój w szranki wyzywam!®
Papier schował w zanadrze, a ująwszy pod

ramię dyrektora, i rozmawiając z nim przyja
cielsko, wszedł krokiem zwycięzcy do niebie
skiego gabinetu.

Ustąpiło zaćmienie, a słońce łaski, w całej 
pełni olśniło zachwyconego dyrektora.

Księżna powitała obydwóch najsłodszym u- 
śmiechem i zapewnieniem „Iż przecie raz widzi 
dyrektora kochanego 1® Najjaśniejsza pani, ra
czyli upuścić z rąfc kartę, » gdy dyrektor był 
na tyle SŁizęśliwym podnieść takową, wymówiła 
głośno frazes niezapomniany;

— Zawsześ najgrzeczniejszy z ludzi, panie> 
dyrektorze! — a najjaśniejszy małżonek, po
twierdził to skinieniem głowy i dłoni uści
skiem.

Dyrektor upojony, oszołomiony, postępował 
dalej jak senny; a dopiero w żółtej Bali, obu
dziły go głosy zmięszane, witające go z entuzja
zmem, i zapraszające natarczywie do wszystkich 
stołów razem.

Zasiadł więc do wista z dziadkiem, czyli 
jak mawiał baron Werdenberg, z nieboszczykiem!

(0. d. n.)
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2. Eoutrolę i niwelację dokładną znaków 
wysok ości na długość 40 kilometrów.

Założono przytem znaków wysokości k» 
miennych sztnk 24, a 36 sztnk kamieni rozwie
ziono na przestrzeni od ŹurawLa do Sambora — 
i 1 znak żelazny wmurowano w Brzezinie.

d) Co do profilów poprzecznych doliny Gór
nego Dniestru i dopływów oraz świdrować grun
tu, wykonano profilów długości około 24 kilome
trów i 4 świdrowania gruntu pod Rozwadowem.

W miesiącach zimowych opracowane być 
mają zebrane daty i przedsięwzięte przygotowa
nia do dalszych studjów.

Pozostające jeszcze studja na grimcie ukoń
czone będą w ciągu roku 1881, je- el i nie zajdą 
wypadki naa zwyczajne, jak n. p. deszcze długo
trwałe, wylewy rzek itp.

II. Urządzenie potrzebnych staeyj meteorolo
gicznych w dorzeczn Górnego Dniestru poruczył 
Wydział krajowy drowi T maszr wi S t a n e c k i e -  
m u, profesorowi fizyki w uniwersytecie lwow- 
skiem i członkowi wiedeńskiego Towarzystwa 
meteorologicznego, w porozumieniu z komisją 
fizjograficzną Akademii umiejętności w Krako
wie, która na prośbę Wydziału krajowego przy
rzekła pomoc i radę Profesor Stanecki odbył 
już konferencję z członkami sekcji meteorologi
cznej rzeczonej komisji profesorem drem Kuczyń
skim i profesorem dr. Karliuskim, którzy z naj
większą uprzejmością wskazali mu najodpo
wiedniejsze środki, prowadzące do ?celu i przed
łożył Wydziałowi Ł rajowemu sprawozdanie i 
wnioski odnośne.

Nadmieniono przytem, że profesor bianecki 
jedynie z zamiłowania nauki i dla wyświadcze
nia ważnej przysługi krajowi, podjął się poruczo- 
nego mu zadania z zupełną bezinteresownością i 
że potrzebne stacje meteorologiczne urządzone 
będą pod kierunkiem jego w ciągu wiosny i la
ta 1881 roku kosztem około 1000 złr., które wy
soki Sejm przeznaczył na urządzenie staeyj rze
czonych i wodoskazów.

Utrzymanie wspomnionych staeyj i wodoska
zów będzie wymagało wydatku rocznego w przy
bliżeniu w kwocie 800 złr., którą wstawiono 
do preliminarza budżetu Krajowego na rok 
1882.

III. Wydział krajowy odniósł się powtórnie 
do c. k prezydjnm namiestnictwa o jak naj
rychlejsze wyjednanie Bubweneji państwowej w 
kwocie 6000 złr. w. a. na uzupełnienie rozpoczę
tych przez Wydział krajowy studjów w myśl re
zolucji Wysokiego Sejmu z dnia 28. czerwca 
1SS0 r., wzywającej c. k. rząd do udzielenia 
subwencji rzeczonej.

Wedle informacyj Wydz. kraj. c. k. prezydjnm 
namiestnictwa poparło tę sprawę u c. k. mini
sterstwa. Gdy jednak decyzja odnośna nie nade
szła, ograniczył się W jJz. na razie na kredyt 
6000 zł. w. a., który wysoki Sejm wyznaczył z 
swej strony na uzupełnienie studjów technicznych, 
potrzebnych do wypracowania ostatecznego pro
jektu regulacji górnego Dniestru i jego dopły
wów. Po wykonania odnośnych studjów na 
g r u n c i e ,  następnie zaś po sprawdzenia i upo
rządkowania raptularzy niwelacyjnych, opisaniu 
znaków wysokości, sporządzeniu planów prze
glądowych niwelacji, profilów p o d ł u ż n y c h  
DnibStra i dopływów, niemniej profilów p o- 
p r z e c z n y c n  Dniestru i dopływów z oblicze
niem przepływa wody itd., sporządzeniu profilów 
poprzecznych d o l i n y  D n .  e s t r u  i dopływów 
z oznaczeniem świdrować itd ., wypracowaniu 
sprawozdania i opisania studjów — udzielony 
będzie cały operat lwows. Towarzystwu politechni
cznemu dla objawienia opinji co do wypraco
wania ostatecznego projektu regulacji Górnego 
Dniesiru i jego dopływów.

Korespondencje.
Poznań 4. września.

( Wybory i kulturkampf. — Sedm . — Socjaliści. — 
Protest liberałów.)

(L. Z.) Dwie sprawy zajmują obecnie prze
ważnie nasze umysły — przyszłe wybory, roz
pisane na dzień 27. października — i kultur
kampf. Dzis odbędzie się tu zebranie wyborców 
miasta Poznania, a debaty niezawodnie będą 
bardzo ożywione, gdyż prócz sprawozdania posła 
St. Tamy, przyjdzie pod obrady sprawa zmiany 
regulaminu wyborczego, jaką komitet wyborczy 
poznański proponuje. Dotyczy ona mianowicie 
liczby siawianych kandydatów, dalej stawiania 
tychże nie powiatami, leci okręgami wyborcze- 
mi i sposobu stawiania kandydatów. Ostateczna 
decyzja uchwalen.a zależy od walnego zabrania 
delegatów, które się niebawem, wobec ogłoszo
nego terminu wyborów, w Poznania odbędzie.

Na Górnym Szlązku zaś sprawa, dostawszy 
się w ręce niezręezne, będzie musiała pójść sta
rym trybem. P. Przyniezyńsk nie >losć, że siebie 
i nas skompromitował, rzucił się na ks. lic. 
Radziejowskiego, zarzucając mu przekupstwo ze 
strony centrum. Szanowny ks. R. wzywa w osta
tnim numerze Katolika p, Przyniezyńskiego, a- 
źeby mu tenże dowiódł, iżby choć pół fenyga 
był od Niemców na agitacją wyborczą, lub na 
wydawnictwo Katolika otrzymał. Dziwne wyo
brażenie o agitacji wyborczej i o przeznaczeniu 
pisma dla ludu, mianowicie dla ludu, będącego 
pod względem narodowym dopiero w pieluszkach, 
jakim jest górnoszlązki, ma p. Przyniezyńsk 
Że zaś jeszcze nie wie, eo to właściwie komitet 
itp., tego znowu dowodem ostatni numer Gazety 
Górnoszlązkiej, w którym donosi, że w pracy nie 
ustaje, lecz przyjmuje ustawicznie członków, aby 
postawił „komitet nie z k i l k u ,  lecz z k i l k o 
gę t c z ł o n k ó w . 1' (Podkreślone słowa są tłnste- 
mi czcionkami w Gaz. Gom. wydrukowane). 
Żeby tak p. Prz. chciał usłuchać !obrej rady i 
dalej się w agitację nie mięszał, a nawet od 
siebie nic o niej nie pisał! Zasłużyłby się nie
zawodnie całej sprawie — inaczej ją daiej kom
promitować będzie.

Drugą sprawą, jaka nas obecnie zajmuje, 
jest, jak mówiłem, ukończenie kuliurkampfn. 
Nowy biskup trewirski mianowany, a Nord. Allg. 
Zty. wskazuje, że układy się toczą. Lecz co 
się z nami stanie ? Ogólne jest mniemanie, że 
my na tern najgorzej wyjdziemy. Zdaje się, że 
nasz ks. arcybiskup nie wróci, i że będzie zn.e- 
wolony zrezygnować. Mówią wprawdzie, że kwe- 
gtji osób jeszcze nie dotknięto, że idzie obecnie 
o zasadę, ale już i Kwrjer Poznański powiada, 
że wedle jego wiadomości z Berlina — a źródło 
jego niezawodnie będzie dobrem — archidjecezja 
nasza i kolońska, stan wią wielką trudność w 
przywróceniu zg dy pomiędzy jządem a kościo
łem, i źe dostojni zwierzchnicy tychże JE. ks. 
kardynał-prynias Ledoehowski i ks. arcybiskup

Melehers mają p*ść ofiarą i być ceną przywró
cenia zgody. W dalszym ciągu wyraża się wpraw
dzie R w jer  bardzo ostrożnie w tej kwestji, ale 
widocznie przebija tam wiadomość, źe ks. arcy
biskup Ledoehowski już do nas nie powróci. 
Kto będzie jego zastępcą? Ha! trudno tego 
dociec.

Pisałem wam już dawniej, źe Niemcy nasi, 
dosyć mają uroczystości sedańskiej i że stowa
rzyszenie poznpńjkie, które miało się corocznie 
zająć urządzeniem obchodu tejże uroczystości i 
zbieraniem na ten cel składek się rozwiązało. 
Tego roku też nie było już tak wielkich bała 
sów po Poznaniu. Było cokolwiek muzyki, a po 
ogródkach hulanki, ale widocznie entuzjazm 
dziś bardzo wymuszony. Nadto w szkołach, do
kąd i nasze dzieci zniewolone były się stawić, 
głoszono mowy wyłącznie na temat, iż uroczy
stość tę należy w dalszych latach obchodzić. 
B a ! dobrze to się mówi, gdyby to nie nie ko
sztowało! Aleć Niemiec zbyt jest obraebowany i 
na zbytki da raz i drugi, ale do regularnych 
składek się nie przyczyni, To dla niego za 
kosztowne, woli za to wypić kilka kubków baj- 
ryszu. Dzieci nasze na tych uroczystościach sie
dzą jak na niemieekiem kazania, nie rozumiejąc 
nie z tego wszystkiego. W Jerzycach po odbyciu 
uroczystości gospodarz J e sk e , członek dozoru 
szkolnego, spytał się jednego ze starszych dzieci, 
czy co zrozumiało z całej komedji. Chłopiec nic 
nie odpowiedział, bo nic nie zrozum.*!. Wyrę
czył go za to dyrygent szkoły p. Schuster, o- 
świadczając, źc zapytał się inspektora szkoły 
Lnxa, czy podczas uroczystości te’ po polsku 
moźLa przemawiać. Inspektor odparł stanowczo, 
źe nie, bo to jest uroczystość urzędowa, a źe 
językiem urzędowym jest język niemiecki, więc 
w innym języku przemawiać nie wolno. — A 
więc na cóż ta cala komedja, kiedy dzieci nic a 
nic z niej nie rozumieją? Największą przyje
mność dzieciom sprawia to, źe po tej uroczysto"; 
ści już w dniu „św. Sedana* do szkoły pójść nie 
potrzebują. O tern są nasi pedagodzy prze
konani.

W tejże szkole jerzyckiej, od czasu gwałto
wnego zsymultanizowania jej, ma być według 
rozporządzenia pana inspektora odmawiana mo
dlitwa symultanna. Jeden z nauczycieli uwiźa- 
jąc symultanizm aa synonizm) protestantyzmu, 
odmawia ustawicznie z dziećmi przeważnie ka- 
tolickiemi i polskiemi pacierz według for
muły ewangielickiej. — Wobec zaś tak ogólnego 
parcia ze strony protestanckiego i germańskiego 
riądu, nie dziw, źe dozory, jak jerzycki, po
pełnią niekiedy faux pas. Dozór jerzycki bo
wiem, który się swem wystąpieniem przy po
święceniu nowego budynku szkoły bardzo pięknie 
spisał, okazał się w jednym wypadku niekon
sekwentnym, a to udaielająe w nowym gmachu 
szkolnym jednemu z nauczycieli protestanckich 
pomieszkania. Nie można się atoli dziwić tej 
niekonsekwencji — trzeba na każdym krokn bar
dzo być ostrożnym, a któż w przewrotności 
prześcignie krzyżackich potomków, mianowicie 
gdy ci mają siłę fizyczną po swej stronie?

Emisarjnsze socjalistyczni podobno już z 
Poznania wyjechali. W zeszły piąteLs areszto
wała poiicja w fabryce Cegielskiego dwóch ślu
sarzy, którzy się dali wciągnąć w owe knowania; 
pochodzą oni z Królestwa polskiego. Pomiędzy 
emisarjuszami był także M e n d e l s o n ,  zawi 
klany w proces krakowski. Kobieta, która 
wraz z nim do Poznania przybyła, nazwała się 
Hermina J u c ą u e r t ,  (niezawodnie pseudonim) 
i miała być nauczycielką języka francuzk ego 
i muzyki.

Wiadomo wam, źe rząd uwuźł zawsze sto
warzyszenia rolnicze za polityczne i zawsze wy
syła na posiedzenia tychże swoich ajentów poli
cyjnych. Z tego też powodu nie otrzymują to 
nasze stowarzyszenia żadnej sabwencji. Niemie
ckim zaś stowarzyszeniom rolniczym wolno się 
zajmować polityką, woino agitować na rzecz 
kandydatów niemieckich. W ostatnich czasach 
nawet Nordd. Allg. Ztg. wystąpiła z życzeniem, 
aby konserwatyści za pośrednictwem tych sto
warzyszeń wpłynęli na wybór kandydatów swe
go stronnictwa. W obec tego wystąpienia półu- 
rzędowego organa wystąpiło 386 obywateli nie
mieckich z protestem przeciw żądanej agitacji. 
Gdyby tn szło o wyłączenie Polaków, zapewnie- 
by takiego protestu nie ogłosili — boć nikt po
słów naszych, wnoszących zażalenia pod tym 
względem nie poparł. Ale, że ta idzie o „libe
rałów" i postępowców, więc biją na alarm. Ja
każ to równa miara i jaka świetna logika na
szych Niemców 1

Sprawy zagraniczne.
P e te rsb u rg  4. września. Podczas wielkiego 

odpustu w dmu wniebowzięcia P. Marji 15. sier
pnia s., rozstawione były w Kijowie gęste pa
trole , & to dla zaj obieźenia rozruchom, których 
się t^awiano. Dopiero na trzeci dzień wróciły do 
koszar komendy patrolowe.

Donosiliśmy przed kilku tygodniami o skar
dze , podanej przez rektora uniwersytetu kijow
skiego do policmajstra, z powodu wzbronienia 
pewnemu studentowi żydowi mieszkania w pe
wnej dzielnicy miasta, przyczem rektor upraszał 
w piśmie swem o pozwolenie mieszkania studen
tom religji mojżeszowej, gdzie im się podoba. 
Według świeżo otrzymanego Kijewłanina, polic
majster odpisał, że na mocy rozporządzeń wyż
szych , studenci żydzi mogą przebywać tylko w 
dwóch dzielnicach: Łybedzkiej i Tioskiej.

Pan Aksakow w dziennmu swoim Ruś roz
pisuje się od niejakiego czasu o kwestji dawno 
przycichłej, a mianowicie „o pojednaniu Polaków 
z Rosjanami.' Z wyjątku znajdującego się w Ki- 
jewlaninie widzimy, czego zresztą spodziewaliś
my się zawsze po przewódcy partji suzdaJskiej, 
że p. Aksakow jest zdania, iż nie należy starać 
się o pojednanie z tej prostej przyczyny, iż je
dna tylko strona okazała się i i  winną. Stroną 
tą oczywiście jest tu Polska. „Nie ma czego się 
wstydzić — woła p. Aksakow — nie mamy czego 
oczu spuszczać przed n ik im ; możemy nie tylko 
Europie, ale i Polakom w każdej chwili spojrzeć 
śmiało w oezy, bo nie my przed n im i, tocz oni 
zawinili przed nami, i ciągle zawiniają. Wiado
m o, że „russkie" serce jest najlepszem sercem 
że „russka" dusza jest najczystszą duszą. „Rus- 
skij*' ubolewa nad nieszczęściem każdego zwy 
kiego zbrodniarza, a cóż; dopiero nad nieszczę
ściem politycznego przestępcy. To też krwawi 
się srodze nasze „russkie" serce, że mnsi być 
żandarmem względem Polaka. „Russkij“ nie po
winien obwiniać tu siebie samego, nie powinien 
przepraszać Polaków ,

DZIENNIE POLSKI

Jeśliby prosił o takow e, byłoby to sam o, jakby 
mówił: „W imię Chrystusa proszę mi wybaczyć, 
źe nie pozwalam grabić siebie i obdzierać, wy
bacz mi, źe nie skazuję sam siebie na zamordo
wanie." Nie my Polaków, lecz Polacy nas po
winni przeprosić, że z powodu swojego szaleń
stwa ciągłego zmuszają nas wbrew naszej natu
rze serdecznej trzymać ich w ciągłych ryzach" 
itd. z nieporównaną obłudą, której poz zdrościć- 
by mogli śmiało Katkow i Suworyn. Kijewlanin 
nie może się nacieszyć z tego artykułu, i z ró
wną bezczelnością powtarza za panią matką pa
cierz , na tem at, że Polacy wciąż krzywdzą Ro
sję, a Posja nigdy nie krzywdziła w niczem Pol
ski. — Odpowiadać na podobne oszczerstwa po
dobnym ludziom, wyzutym z sumienia i wstydu, 
byłoby norsensem , bo nie zmieniłoby w niczem 
odwiecznego ich kłamstwa

Przecież wilk zawsze tw ierdzi, że jagnię 
mąci mu w odę, porai. no, źe stoi ono poniżej 
wilka.

R zym  2. września. Wiadomo, źe mityng 
urządzony 28. sierpnia we Florencji w teatrze 
Humberta przez radykałów, protestujący przeciw 
dalszemu istnieniu ustaw gwarancyjnych, został 
rozwiązany. Przebieg esłoj sprawy był następu
ją c y : O godz. 10’/2 przybył prezydent mityngu 
Ćampanella a powitany grzmiąeemi oklaskami 
rzekł: Obywatele! w Jmię inteligentnej i szla
chetnej ludności miasta protestuję przeciw sile 
zbrojnej, która otacza miejsce obrad naizycb. 
Jest to tylko głupia, idjotyczna prowokacja ze 
strony „prefekta." (Grzmiące przeciągle oklaski). 
Inspektor policji przerywa sisowcy: „Upraszam 
pana prezydenta, aby mówiąc o włsdzy miarko
wał swoje wyrażenia. (Sykania i gwizdanie). 
C a m p a n e l l a .  To prowokacja! I n s p e k t o r: 
W imię prawa rozwiązuję zgromadzenie. 
(Wycie i gwizdanie). Jeden" z członków zgroma
dzenia : „Panowie spokój i porządek mogą wszy
stko naprawić." I n s p e k t o r :  Nie pozwalam na 
żadne mowy. W imieniu prawa zgromadzenie 
jast rozwiązane. (Gwizdanie i hałas). Głos z 
tłumu: Ludność Florencji... w tej chwili odzywa 
się trzykrotny głos roga; wojsko wkracza do 
sali i oczyszcza ją  z tłumów. W westybulu tea
tralnym. stali karabinierzy, inni w grupach mniej
szych czekali hasła na ulicy.

K R O N I K A .
Lwóto 6. września.

W iadom ości osobiste. Minister Z i e m i a l 
kowa  ki  powrócił już z Dębowca do Wiednia. — 
Do Lwowa przybył wczoraj z kąpiel morskich dr. 
Antoni Mał ecki .  — Wrócili z letniej wycieczki 
do Krakowa hr. Kazimierz B a de ni, delegat na
miestnictwa i dr. Jttydel, profesor uniwersytetu 
Jagiellońsjuego. — A. E. Od y n i e c  wyjechał już 
z Zakopanego. — W Krakowie zmarł Andrzej 
Lo r e n e k i ,  emeryt, profesor instytutu technicznego 
w Krakowie, w 79 r. życia. — Ks. Dominik R a
dz i wi ł ł  poślubił w Paryżu panią de Avis-Agra- 
monte, Hiszpankę z wyspy Kuba. — Umarła dnia
3. bm. arcyksiężna Ma r j a  K l e m e n t y n a ,  wdowa 
po księciu Salerna Leopoldzie, ostatnia córka Fran
ciszka I. Liczyła lat 83. — Zmarł także w zamku 
Ratiborzń książę Franciszek S c h a u m b u r g Ł i p p e  
w 16 r. życia. — Donoszą nam telegraficznie z 
Wiednia, że dziś zmarł tam baron Karol S t ii h 1 i n, 
prezydent trybunatu administracyjnego, kawaler or
deru żelaznej korony n .  klasy tudzież ordern Leo
polda.

Posiedzen ie  rad y  m iejsk iej odbędzie się 
jutro, tj. we środę, o godz. 6. wieczorem.

Szkoła  w e te ry n a rji I kucia  k o n i we 
Lwowie otwarta będzie, jak wiadomo, jeszcze w ro
ku bieżącym. Donoszą nam ze źródła pewnego, że 
już temi dniami nastąpi nominacja dyrektora i 
dwóch profesorów tego zakładu. Kierownikiem mia
nowany będzie dr. S e i f m a n ,  teraźniejszy dyre 
ktor szkoły weterynarskięj w Kajaniu, niegdyś pro
fesor w warszawskiej szkole głównej, a jednym z 
profesorów dr. Henryk K a d y i ,  prywatny docent 
anatomii porównawczej w uniwersytecie Jagielloń
skim.

A m ortyzow ane p ap ie ry  wartościow o.
Dziennik nrzędowy wiedeński zawiera ogłoszenie 
amortyzujące obligacje renty papierowej nr. 24.895 
na 200 złr., nr. 24,896 na 1450 złr., opiewające 
na piobostwo r i. k. w Podbieczn, powiatu skawiń
skiego, i 3 procentową obligację kamery nadwornej 
z r. 1809 nr. 12,609 na 50 złr. z zapisem na toż 
samo probostwo.

Zarząd  lw ow skiego ch ó ru  m czkiego za
prasza swych członków na próbę, która się odbę
dzie we środę dnia 7. b. m. w lokalnościach kasyna 
miejskiego.

W iadom ości dyecezjalne. A r c h i d y e c e -  
z j a  l wows ka .  Mianowany: ks. Z. Świstelnicki, 
dotychczasowy wikarjnsz w Haliczu, kapelanem i 
katechetą w zakładzie sierót hr. Skarbka w Dro- 
howyin. — Z dniem 1. września b. r. objął posadę 
kapelana i katechety przy klasztorze sióstr Serca
nek we Lwowie ks. Aleksander Marjań3ki, kapłan 
archidyecezji gnieźnieńskiej i poznańskiej.— Zmarła: 
dnia 29. b. m. w 56 roku życia, Aniela Apolonja 
z Łosiów Laskowska, wdowa po ś. p. Felicjanie 
Korab LasKOwskim, właścicielu dóbr ziemskich, a 
ostateesnie siostra Opatrzności u św. Teresy wo 
Lwowie.— Przeniesieni: ks. Kaz. Jaworek z Trem
bowli do Strnsowa, a ks. J . Tyli, ze Strusowa do 
Trembowli. — Ks. Fr. Karpiński, wik. z Płazowa, 
został przyjęty do dyecezji krakowskiej. Ks. dr. 
J . Laskowski, kapel. ks. arcybiskupa, został zamia
nowany rzeczywistym katechetą przy szkole realnej
we Lwowie. . . .

D y e e e z j a  p r z e m y s k a .  Przeniesieni: ks.
Edward Związkiewicz z Bukowska do Jawornika i 
ks. Franciszek Nicołek z Grodziska nâ  dyrygtnsa 
do Lubeni. — Nowo wyświęceni kaplaai: ks. Jan 
Jakiel i ks. M. Nowakiewicz przeznaczeni: pierwszy 
do Grodziska, a ostatni do Rozenbarnn. — Siostra 
Marja Filomena Nowowiejsna, ze zgromadzenia sióstr 
Niepokalanek, przeniesiona z Jazłowea na przełożo
ną do Jarosławia, a Marja Ludwika Morstin z Ja 
rosławia do Jazłowea.

D y e e e z j a  t a r n o w s k a :  Zm arł: dnia 24.
sierpnia br. w Bochni, ks. Maksymiljan Stanisław
ski, emerytowany pleban w Lubzinie, nr. 1807, ord. 
1838. — Ks. Jakób Wolny, pleban w Łętowni, 
został wicedziekanem, a ks, 5. Dura, pleoan w Rab
ce, notarjuszem w dekanacie makowskim — Ks. 
Jan Krupiński, wikarjnsz i  Góry Rot c*yckiej, wziął 
dimissoriales do dyecezji krakowskiej. — Prczentę 
aa probostwo w Ludźmierzu otrzymał miejscowy 
admiristrator ks. Piotr Krawczyński, a na Przecław 
ks. J . Grabowski, exp, w Niw.skach.

D y e e e z j a  k r a k o w s k a .  Ks. Wład. Józef- 
— u ...... bnnnvntnrkfl blfiknulecro. został za

mianowany rzeczywistym radcą i referentem konsy
storskim.

Na odbudow anie te a tru  czeskiego złożyli 
w naszej redakcji pp : Aleks. Groisl 1, Fran. Ko- 
bierski 2 , lwowska czytelnia akademicka (ze skła
dek) 10 zł.; razem z poprzednio wykazanem? 42 zł. 
50 fet. Prócz tego odesłaliśmy już 100 zi.

D la oezdzłetnycli. Błogosławiona jest gmina 
D ę b i n a  w okolicy Łańcuta. Podana przez nas 
wzmianka o pewnej wiejskiej kobiecie, która po
wiła aż troje naraz chłopców, nie jest tam wyją- 
tkowem zdarzeniem. Oto co nam donosi nasz ko
respondent z Łańcuta: „Dnia 26. zm. przyszły na 
świat w owej wiosce bliźnięta, dzielne i zdrowe 
chłopaki — a już tego samego dnia nad wieczo
rem druga kobieta wiejska nradowała swego męża 
aż trojgiem naraz niemowląt płci męzkiej, które 
do tej chwili zdrowo sie chowają. W tydzień po
tem, sąsiadka owej szczęśliwej matki, kładła do 
kołyski zdrowych jak rydze bliźniaków — bo w 
naszej wiosce — kończy korespondent, przyjście na 
świat jednego tylko dziecka, należy do fenomenal
nych zjawisk. Najmniej parna, jeśli nie trojaczki, 
rodzą się jak makówki na naszych łanach."

N agła śm ierć. Franćiszek Żardecki, 63 lat 
liczący, żonaty, majster szewski i właściciel realno
ści , zamieszkały w domu 1. 5 przy ul. Schodowej, 
zmarł nagle wczoraj o godz. 9 wieczorem, tknięty 
apopleksją. Zwłoki na prośbę żony pozostawiono w 
domn.

W ykaz in spekcji c. k. d y rek c ji p o lic ji
z 5. września. Skradziono pani J . O. z pomiesz
kania i. 2 ul. Lwia 43 złr., jedną parę kolczyków 
złotych z perełkami, jeden pierścionek złoty czarno 
emaljowany z białym kamykiem, 2 zwykłe złote 
pierścionki i jedną obrączkę, i 3 łyżeczki z chiń
skiego srebra. — Złożono w policji znaleziony we
ksel na 90 złr. z akceptem Franciszka Hampla i 
książeczką kredytową na imię Eliasza Jarosza.

(g) K raków  4. września. W końcu lipca r. b. 
w Czulieach, powiatu krakowskiego, zmarło czworo 
ludu w skutek spożycia mięsa z krowy, która z po
wodu nagłej choroby została dorżniętą. Reąd wysłał 
wprawdzie do skonstatowania choroby weterynarza 
dra Barańskiego, lecz ten nie poznał się na choro
bie i pozwolił na sprzedaż mięsa. Tego samego dnia, 
kieay je sprzedawano, padła jednak druga krowa 
w tej samej stajni, »a której ten sam weterynarz 
sprawdził podejrzenie karbnnknłn. Nazajutrz zginęła 
w tej samej wsi trzecia krowa, na której dr. Ba
rański już z pewnością skonstatował karbuakuł. 
W następnych dniach padło w Czulieach pięć krów 
na karbnnkuł, co potwierdza domysł, że i pierwsza 
krowa, z której mięso sprzedano, była tą Bąmą do
tknięta chorobą.

Zesłana na miejsce komisja sądowa, w skład 
której wchodzili dr. Browicz, profesor uniwersytetu 
i dr. Żuławski, sprawdziła na zwłokach lndzi zmar
łych, że śmierć nastąpiła w skutek karbnnknłn, i że 
przed zachorowaniem jedli mięso z chorej krowy, 
z której mięso sprzedawać pozwolono. Śledztwo kai 
ne jest jnż w tokn.

Słowami temi nie zamierzam rzncać na nikogo 
podejrzenia, a tem mniej przypisywać komu winy, 
lecz przedstawić rzecz objektywnie dlatego, że inne 
dzienniki krajowe, opowiadając fakt na pół tajemni
czo, dały szerokie pole do domysłów co do osób, 
mającycn łączność z tą sprawą.

W arszaw a 4. września. Dowiadujemy się, że 
mnzenm przemysłowemu w Warszawie uczynioną zo
stała w tyeh dniach propozycja, aby komitet nrządził 
w roku bieżącym jeszcze jedną wystawę, mianowi
cie wystawę przemysłu zastosowanego do wychowa
nia i nauczania. Projektodawca sądzi, iż możnaby 
ją najkorzystniej nrządzić w początku grndnia, gdyż 
przed gwiazdką wystawa t a , jako zawierająca, oso
bny dział zabawek dziecinnych, mogłaby najżywszy 
obudzić interes. Wystawa, według projektu, ma obej
mować dość szeroki zakres, mieścić się w niej mają 
prócz zabawek, pomocy naukowych, przyborów nau
kowych, gimnastyk itd., nadtc książki ze sprawą wy
chowania i nanczania związek mająoe.

W nocy z 27. na 28. sierpnia spłonęło prawie 
ze szczętem miasteczko Brzeźnica, w powiecie No- 
wo-radomskim. Ocalało zaledwie kilka domów i 
kościół.

W nocy znów z 31. sierpnia na 1. wrześma 
wybuchł pożar w Częstochowie w dzielnicy zwanej 
Nową Częstochową i zamienił w perzynę kilkanaście 
domów, w których właśnie nocowała znaczna liciba 
pielgrzymów odpustowych.

A cronau ta  G odard wzbił się onegdaj w Wie
dniu po raz piąty w powietrze. Tym razem towa
rzyszyli mu znany poseł do rady państwa Alojzy 
ks. Lichtenstein i nrzędnik ministerstwa, Łieder. 
Grubego jegomości, którego nazwisko dzienniki wie
deńskie w głębokiej zachowują tajemnicy, nie było 
i żaden też żandarm nie atakował pasażerów ba
lonu, kiedy po dwugodzinnej żegludze powietrznej 
spadł o godz. 7 wieczorem w Gross Emersdorf.

Szach, z  berlińskiego kongresu szachistów 
donoszą, ze partja między dr. Noa i Winawerem 
została odroczoną; rozchodzi się między nimi aż o 
4 partyj.

U roczystość w cześć Prokopa Wielkiego odbyła 
się dnia 4. bm. w Lipanie, koło Brodu cze
skiego. Była to wielka manifestacja narodowa, w 
której uczestniczyło do 25.000 osób ze wszystkich 
dzielnic czeskich, przeszło 100 stowarzyszeń a mię
dzy temi 50 z kosztowneml chorągwiami. Lipan i 
Bród, ustroiły się obficie w flagi, a ze wzgórza pod 
Lipanem, na którem stoi posąg bohatera, posiewa
ły olbrzymie sztandary narodowe. Pochód uroczysty 
do posągu rozpoczął się o godz. 121/, po południu 

 ̂ uczestniczyli w nim przedstawiciele klnbn cze
skiego, klubu narodowego, depntacjo miast i powia 
t»w, stowarzyszeń ogniowych, gimnastyoznych i 
śpiewackich, wreszcie banderje z chorągwiami hns 
gyckiemi. Uroczystość rozpoczął członek komitetu 
dr. Sil mową powitalną, poczem odśpiewano Bend!a 
chorał narodu ozesbiego. Potem ws.ąpił na trybunę 
dr. Edward Gregr i w podniosłem przemówieniu 
wyliczył zasługi wielkiego Taboryty około narodu 
czeskiego, wolności i oświaty. Mówcy kilkakrotnie 
przerwał obecny starosta Kremar, a nareszcie zo
stał Gregr przez kapitana żandarmerji, któremu a- 
systowali dwaj żandarmi z nasadzonemi bagnetami, 
przymuszony do opuszczeni! trybuny. Powstało po
wszechne niezadowolenie, ale umiarkowano żywioły 
zażegnały burzę. Żandarmi — a było ich 35 w 
pełnej zbroi — nie mieli już powodu do wkrocze
nia, a resztę punktów pregramu wykonano bez 
przeszkody. Urociystość skończyła się o godzinie 
5tej po poładnln.

T ra p is ta  w ięzień po lityczny . W  końcu r. 
1806 jednym z moskiewskich oficerów, przysłanych 
dla przygotowania rekrutów d - armji, która walczy 
(a wspólnie z Prusakami przeciw wojskom Napoleo
na 1, w gubernji Grodzieńskiej, w miaBfeezkr Siel-

cach, był Wizin. W okręgu jego pracy Insuuk łr- 
skiej leżała „Kartnska Berera" ze znanym a 'Iziś 
jnż zabranym kościołem i klasztorem niegdyś K ar
tuzów. W r. 1797 przybyli do tego klasztoru „Tra
piści", wypędzeni z Francji, a przez cara Pawła 
gościnnie przyjęci. O lóż w r. 1806 przeorem owych 
Trapistów był ojciec Hilary. "Według opowiadania 
Wizina, był to Polak, a hlstorja jego po krótce ta
ka : Należał do dawnego polskiego rodu, kształcił
się w jednej z wyższych szkół w Paryżu. Człowiek 
bogaty, młodość spędził w kole wyższej francuskiej 
szlachty. Walczył obok Kościuszki w Ameryce, a 
gdy zawarto pokój, powrócił do Francji, ożenił się 
z Francuzką, żył z nią szczęśliwie i miał dzieci; 
ale po kilkn latach szczęścia rodzinnego w krótkim 
przeciągn czasn stracił żonę i dzieci. Na owe stra
szne ciosy znalazł lekarstwo w religji i wstąpił do 
klasztoru Trapistów, leżącego w pobliżu majątkn je
go zmarłej żony. W r. 1806 miał 60 lat. Ze świa
tem zerwał znpełnie, zostało mn tylko jedno swie 
ckie uczucie: patrjotyzm. Kochał Polskę i wierzył 
w jej odbudowanie. Pokładał wielkie nadzieje w Na
poleonie I. W r. 1811 w październiku albo w listo - 
jadzie w Petersburgu ten sam Wizin stał na stra
ży jako oficer w gmachu senackim. O godz. 11 w 
nocy budzą go, przywieźli więźnia; urzędnik senatu 
wchodzi z zapiską od komendanta z rozkazem, bym 
odebrał od niego owego więźnia i przetrzymał go 
do rana pod naściślejszym dozorem, a nazajntrz 
przybędzie drugi urzędnik, któremu mam go oddać. 
Więźniem tym był ten sam ojciec Hilary. Po ser- 
decznem przywitaniu się przeor opowiedział najspo
kojniej i najszczerzej przyczynę swej doli teraźniej
szej. Podejrzywano go, źe miał stosunki z warszaw
skimi patrjotaml, oczekującymi od Napoleona wskrze
szenia całkowitej Poiski. I rzeczywiście otrzymał 
kilka listów ztamtad, ale przeczytawszy zniszczył 
je. Ale że bardzo go szanowali okoliczni obywatele 
i zbierali się do niego lepsi patrjoei, doniesiono o 
nim do Petersburga, zkąd przysłano po niego feld- 
jegra i przewieziono nad Newę. Co się z nim stało, 
autor tej wzmianki w „Russkiej Starinie* za mie
siąc sierpień, nie mógł się nigdy dowiedzieć. Pra
wdopodobnie , kończy on, wsadzili go do fortu Ale- 
ksiejewskiego albo do Szliselburga.

E ksperym on t uduszenia. Donoszą z Pary
ża, że portjer domu przy ulicy Charenton od kilku 
dni nie widząc młodego uezon-jgo p. Edmunda Gi- 
net, który mieszkał na trzeciem piętrze, dał znać 
do policji. Policja otwarła drzwi i znalazła Edmun
da Ginet zaduszonego w postawie siędzącej przy 
stole. Jeden koniec powroza, który go zadusił, o- 
kręcony był około śruby, przymocowanej na stole. 
Obok leżał papier z następnjącemi zapiskami: „Ja
kie są cierpienia zaduszonego ? Pragnę to z zimną 
krwią zbadać. Szyja moja dość silnie jest jnż ścią
gniętą, czuje to po kongestji do głowy. Myśl moja 
jest dość jasną i nie waham się dać jeszcze jeden 
obrót śrubie. Rzecz zaczyna być nieprzyjemną, od
dech krótki, mgła niebieska przed oczyma i zara
zem drżenie rąk. Zapytuję się, jak się nazywam ? 
Nazywam się Edmunt Ginet; ciekawy jestem, co 
się dzieje przy wieszaniu, nadam jeszcze pół obro- 
tn śrnbie i potem nagle ją odkręcę." Tn kończą 
się zapiski. "Widocznie nie miał jnż nieszczęśliwy 
potrzebnej siły, aby się uwolnić od strangulacji. 
W mieszkań in znaleziono pewną ilość kotów i kró
lików, na których Ginet odbywał wiwisekcje.

W stawione zęby srały się ^EĄwodem śmlgrc 
w Neulerchenfeld. Kobieta w 41 r. życia nie miała 
zwyczaju wyjmować ich przed spoczynkiem i połknę
ła w czasie snn kilka zębów. Mimo spiesznej po
mocy lekarskiej, nastąpiła śmierć w skutek ndu- 
szenia.

Sport. Polscy hodowcy koni dobrze wyszli 
na tegorocznych wyścigacli w Carskiem fiiołe. Z o- 
go'nej sumy nagród 37.2uO rs. wygrał; pp. Kro- 
nenberg i Mysyrowicz 7168 rs. a hr. Ludwik Kra* 
siński 6410 rs.

P rz ez o rn a  narzeczona. W Cur i e  m l  Ba- 
1 a s a n, piśmie wyckodzącem w Jassacli czytamy : 
„Panna Marja Kozłowska prosi nas o zapytanie 
władz i obywateli gminny Bosia, czyii jej narze
czony pas Aleksander Popovici niema w tamtej 
okolicy małżonki Chociaż pp. Eni, Kotec, Sando, 
Tanafa i Lupu ręczyli jej, że p. Popovici nie jest 
żonatym, uważa ona za rzecz pewniejszą, mieć po
twierdzenie urzędowe. “

Zabaw na scena odbyła się w jednym z lon
dyńskich sądów. Dłużnik nie chce zapłacić rachnutin 
za dostawę węgla.

Sędzia: Czy oskarżony otrzymał towar?
Obwiniony: Otrzymałem, a l e -------
będzia - Tn nie ma żaduegc ale! Csemni pa 

nie płacisz?
Obwiniony: Gdyby tylko pan sędzia cheia

mnie wysłuchać!
Sędzia: Nie, nie chcę pana wysłuchać. Musis 

pan zapłacić.
Obwiniony (zirytowany) : Ale ja chcę być wy 

słachanym! Przecież już raz zapłaciłem i-ach*neJ( 
Oto kwit, wystawiony przez żonę skarżącego!

Sędzia (do skarżącego): Jak paa śmiesr i.
przychodzić ze skargą na zapłacony już rachuftes !

Obwiniony: Panie sędzio, żona mi ucieida.
S .: Cóż to na3 obchodzi? Gdzież ona jest?
O .: Ona mieszka u oskarżonego.
S .: Pańskie postępowanie jest infamją! Kaźes 

sobie żonie skarżącego wystawić kwit, a potem za 
bierasz tę żo:.ę z sobą!

O : Panie sędzio, przecież jestem ojcem!
S .: Czyim ojcem ?
O .: Ojcem iony skarżącego. *>
S .: "Woźny, wyprowadź obie strony! Spv  ̂

jest odroczoną. • \
■

Sotatfel a r ^ s t p a e ,  l i t a c h  1 n a r k f i ’.
(st.) T ea tr. Jesienay sezon v, teat,ise hr 

Skarbza rozpocznie się w sobotę dnia 10. bAm 
przedstawieniem dramatu Słowackiego „Horszt.yńs 
uzupełnioii.ego doświadezonem piórem A Ur.bjańst 
go. Niełatwej tej pracy podjął się już raz dl: s- 
krakowskiej zsacy tłumacz Mien — w sobotę 
blicŁSość i krytyka będą miały sposobuość do c 
nienia, o ile pisarz lwowski wniknął w duehi 
przejął się formą najtrudniejszego do naśladowr 
poety polskiego. Musimy zresztą przyklasnąć w. 
rowi „Horcztyńskhgo»’ na otwarcie sezonu i 
wątpimy, że publiczność w sztuce tej, stroinoj 
wszystkie zalety jeujalnego autora, powita pożądaj 
świąteczną odmianę rcp*rt.na<*«* endzia;:aeg'>. VT 
zonie letnim przeważni/* nęeiła nas pieszczot! 
anta opsrąfclU-. a — dramat i komed « p zcd*taw? 
rzadziej przy pomocy sił młodszych z powodze*. 
zmiennem, aM czatami Badapodziewanie pem 
netu. Tak n. pra. przedstawieuie nieśmiertelnej 
medji „"Wesele Figara" dow.olile niema) całlc.
Cie pubJkz Kihć, ,'Uóta w popisowych rolach 
arcydzieła widziała już na scenie lwowskiej a!



-TiujeJŃNIK POLSKI
O Łno 3n=a»Jl3in:

w pierwszorzędnej inteligencji i siły dram atycznej. 1 zwie zwołującej walne zgromadzenie Towarzystwa go- 
a Benon nimowy przygotow ała dyrekcja te a tru  n ie -j epodarslriego galicyjskiego na dzień 21. września b

n$ało sntuk nu wy cl i nie wątpimy, 4e ick wyborem 
kierował syptem dziś jedynie uprawniony, polegają
cy obok poszanowania skarbów narodowych i klasy
cznych na uwzględnieniu nowocnesnych prądów 
s«tnki, w których zdrowym realizmie leży wielkie 
posłannictwo etyczne. Z nowości, które wkrótce 
ujrzymy, wymieniono nam wykwintny dramat K. 
Delavigne „Synowie Edwarda- i najnowszą komedję 
Paillerona „Świat nudów,8 rvsnjącą salon paryski 
ze~strony dotąd prawie nieucnwyconej.

* Dziś we wtorek dnia 6. września w tea
trze letnim przy ulicy Majerowskiej naprzeciw kasy 
08zczędnnści „Oirofle Girofla," opera komiczna w 3 
aktach p. Alberta Vanloo iEug. Leterier, z muzyką 
K. Leeoc ąa.

E dw ard  D arew ski, pierwszy kantor tutejszej 
gminy izraelickiej, zamierza otworzyć we Lwowie 
szkołę śpiewu. Zaraz po przyjeździe p. Darewsbie- 
go pisaliśmy o tym śpiewaku, który na wszystkich 
główniejszych scenach jako śpiewak dramatyczny 
zyskał sobie oklaski. Występował on w Londynie, 
Wiedniu, Medjolauie i Warszawie w operach, a w 
ostatnich czasaoh dopiero poświęcił się specjalnie re
ligijnemu śpiewowi. P. Darewski jest rodem z Miń
ska, kształcił się w konserwatorjum petersburskiem, 
pod kierunkiem sławnego Everardego, a posiada 
prześliczny głos tenorowy, wzorową deklamację i 
wyborną szkołę. Dzienniki polskie, angielskie, ro
syjskie i niemieckie, które leżą przed nami , wyra
żają się o nim nader pochlebnie , a zdanie ich po
twierdzają wszyscy c i, którzy mieli sposobność sły
szeć go we Lwowie. Cieszymy się, że w p. Darew- 
skim przybył miastu naszemu zdolny i fachowo wy
kształcony nauczyciel śpiewu solowego.

(ó) Polska, poema barona M a l t i t z a .  Byi 
czas, kiedy rozbitków armii polskiej przyjmowano 
wszędzie z otwartemi rękoma : kiedy ua drogę ich 
tułactwa rzucano palmy i kwiaty, a pieśni poetów 
cudzoziemskich brzmiały ku ich caci i chwale B e- 
r a n g e r we Francji, M o s e u w Niemczech, a nu

do Lwowa, zaszła myłka, iż po słowach „jako też i człon
ków Towarzystwa gospodarczo-rolniczego krakowskiego,8 
opuszczono wyrazy: „ j a k o  g o ś c i "  — co się niniej- 
szem prostuje, jakkolwiek przedostatni ustęp tejże ode
zwy zaznacza to w sposób niewątpliwy.

L w o w s k a  i z b  a I m m l l e w a  i p r z e m y s ł o 
w a  uwiadamia: Ustawą włoską z dnia 23. lipca lb81 1. 
320 (serja 3) zniesiono ustanowione w pozycjach 2G5, 
266, 267,, 268, 270, 271 i 281 ogólnej włoskiej taryfy 
cłowej, cło wywozowe na woły i buhaje, krowy, jałówki, 
nuode buhaje, cielęta i nierogaciznę, nr świeże i przy
prawione mięso, drób, tudzież na ser.

P S N te n r ,  słynny bakterjolog franouski, zyskał sn 
bie na ostatnim kongresie medycznym w Londynie po
wszechny poklask. Uczony ten robi oddawna nadzwyczaj 
zajmujące doświadczenia nad powodami chorób zaraźli
wych, a chociaż wyniki jego badań w akademji francu
skiej napotkały wielką, opozycję, obeonie na kongresie 
odniosły najzupełniejszy tryumf. Istotę jego wielkich od
kryć stanowi rzecz następująca: Pasteur założył formal
ne kultury bakteryj, które przy zaraźliwych chorobach 
w tak wielkiej pojawiają się masie. Otóż pokazało się, 
że w generacjach późniejszych działanie tych drobnych 
organizmów, a raozoj ich jadu (virus) jest znacznie osła
bione T«n jad słaby, zaszczepiony zwierzęciu, jest pre
zerwatywą przeciw zarazie , tak samo jak szczepienie 
krowianki przeciw ospie, We Francji giną rok rocznie 
na motylicę zwierzęta, przedstawiające 2 miljony fran- 
k ó w  wartości Słynny uczony fraucuski uozyrnł więc na
stępujące doświadczenie: Zaszczepił z 50 owiec 25, a
drugą połowę pozostawił losowi. Po 14 dniach zaś za 
szczepił znowu ostrym jadem wszystkie owce; 25 zasz. ze- 
piouyeh bakterjami zdegenerowanemi, wytrzymały cho
robę, reszta zginęła w przeciągu 50 godzin. Odtąd bakte
rjolog francuski nie może zadosyć uczynić popytowi ho
dowców owiec za materją do szczepienia. W 15 dniach, 
w departamentach pobliskich Paryża, zaszczepiono 20.000 
owiec, tudzież wiele wołów i koni, które są raz na za
wsze uratowano od zarazy. Wobec tych rezultatów, eko
nomiści powinni się postarać, aby jak najrychlej wszę-

któremi powinnwet szlachetny L o n g f f e l o v  z dalekiej A nt- i dzio założono to'uo kultury bakteryj
werpii —  opiewali w ognistych dytyram bach cli w a- j na serJ0 sig uczeni.
łę narodu, który porwał się do nierównej walki z
kolosem północy, narzucającym  mfi pęta  niewoli.
Nie było w tedy szlachetnego serca w Europie, kt.ć 
reby nic biło dla spraw y P o ls k i; nie było poety, 
któryby nie zaklinał swoich ziomków do spieszenia 
na pomoc Polakom... D ziś te  czasy minęły, minęły 
zdaje bezpowrotnie

r m g
Lwów 6. września.

-K Gazeta Lwowska umieściła wczoraj sprosto-
Idea „Polski już nie ro zp ło -; w „ n ie artvkcln nnir/ee-o o u ie san k c io n o w sn iu

Dziedzicem godności parowskiej po zmarłym 
Herbersteinie jest syn jego, hr. Zygmunt. Dzien
niki centralistyczne donoszą, iż należy on do 
stanowczych „liberałów," a zatem do obozu wprost 
przeciwnego niż ojciec.

Bawiący od trzech dni w Wiedniu ks. sert 
ski, Milan, przyjmował znowu wizytę nuncjusza 
papiezkiego Vanutellego.

Manewra jazdy pod Mezó-Kóvesd odbywają 
się wśród ciągłej słoty. Oprócz cesarza są tam 
obecni także arcyks. Albrecht i Wilhelm.

kwita zagranicznych oficerów, którzy dnia 
11. bm- przybędą na manewry pod M.skolczem, 
będzie bardzo liczną: Niemcy przysyłają czte
rech, Fra-cja pięciu, Anglja trzech, italja  czte
rech, Danja dwóch, Serbia jednego i Japonja je
dnego- ko strony Rosji będą obecni. pułkownik 
s  a n d e  r, szet sztabu 12 dywizji jazdy, Koch ,  
stabsrotmistrz biełgorodzkiego pułku (12.) uła
nów, ta i  S t a c k e l b e r g  i  begsholmskiego puł
ku grenadjerów i reprezentant wojskowy jenerał 
F e l d m a n .

Dzienniki przypomniały sobie biednego 
Hadżś Łoję, Odsiadującego pięciolecie w twier
dzy teresińskiej, i donoszą, że mu sprawiono obe
onie nowe ubranie tureckie, do czego więzień 
według jakiegoś przysłowia tureckiego przywią
zuje nadzieję rychłej umnestji.

Daily N tw i obniżają s'ę na nietaktowność 
rządu, który udzielił order speakerowi Izby gmin. 
„Przyznać musimy, powiad? rzeczone pismo, że 
nie możemy pogodzić z prądem politycznym o- 
becnego wieku tego czynu rządu. Dziwnym jest 
jeżeli gabinet, czyli stronnictwo rządzące pochwa
la postępowanie prezydenta Izby odznaczając go 
w j k ik o ^ e k  sposób. Wystawia sic ono na po
dejrzenie, iż uczyniłó to dlatego, żo prezydent 
jest jej zdania, a zawutni sądzić mogą, że na
grodzono go nawet za to, że nie zawsze równą 
miał miarę dla wszystkich stronnictw, tak, jak
by żądsło tego poczucie obowiązku, godaość Izby 
i tradycje nrzędu.“

W Petersburgu pojawił się temi dniami no
wy numer Narodnoj Woli, datowany anis 12. 
sieirpma, drukowany w „wolnej typografjL peters- 
burgskiej8 i okładający się z ośmiu stronnic 
czw órkow ych. Podaje między innemi spis uwię
zionych ostatniemi czasy, parę aitykułów z 
groźbami na rząd i dortosienia prowincjonalne 
o czynnościach pnrtji rewolucyjnej.

Pogłoska o dym.sji Ignatiewa dotąd nie 
Jestto dowodem, jak ostrożnie 

wiadomości prywatne

nie przeszłości —  i na dzisiejsze czasy —  tak  j a - j ^ j  pom jędzy  n iss sn k c jo n o w a n o m j, p o d czas g d y * . , ,  Odessij Wiestnik d onosi o p rzy b y c iu  p rze d  
łowe dla nieśni ogrzanej prawdaiwem natchnieniem , i u  w  k w ie tn iu  b r  o trz y m a ła  sa n k c ję  'k i l k u  d r v m  do D iaiej C e rk w i h is to ry k a  N. J .

_  W zm ianko-; BMniśłBy 0 t em  onego  czasu  d o n o s ili,  a le  m a - !K ostom arow a, w ce lu  o b e jrz en ia  m ia s ta  tego  ijest nader wdzięczsem zjawiskiem, 
wany poemat, któryemat, który po ra z  pierwszy wyszedł w j j ąc  te r s z  p  zy ty wneTwierdzenie W y d z ia łu  kra- ’ W koIżc. Pan K ostom arów  zap ew n e  rob i s tu  
Paryżu u K aro la  Heideloffa w r. 1 , przełożył i Ł we~0 Drzed oczym a, u w a ż a liśm y  uonrzednie i . jakiej nowej
wierszem j owego przed oczyma, 

miarowym i hawnomjnym p^Hieronim |doniesienia za mylne> Mało to
K u n a s z o w s k i ,  weteran wojsk polskich z tego ,rzecz gamąf bo zawsze mamy jeszcze na kredce
czasu a dziś jubilat, zażywający wielkiego sza*; ustawę budownic.ą i inne. Co do nowel gm in• i żaglujący pod banderą moskiewską z

'in y eh , którym odmówiono sankcji, to przekona-) Wiózł on ukrytą ładugę 24 beczek prochu 
iliśmy się ze stenogramów, iż komisarz rządowy pitana aresztowano i toczy się śledztwo.

cnnku u współziomków. Ję d rn y  i silny język, za 
prawiony na najlepszych wzorach s ta re j naszej 
polazczyzny, wielka łatw ość w ierszow ania i w ierne 
oddanie myśli oryginału —  oto zale ty  tego tłu m a
czenia, z kiórem należałoby się zapoznać szerszemu 
ogółowi. J a k  wybornie w łada tłum acz sz tuką we- 

ią rn fe c h  posłuży przytoczona zw rotka, 
k tó ra  i w izisiojszych czasach Polski — brzm i 

' jeszcze proroczą p rze s tro g ą :
Nie spuszczaj się na pomoc żadnej obcej dłoni , 
N ie myśl, że cię tron k tóry  swą ta rczą  osłoni; 
Ł iż d y  potępia twoje przedsięwzięcie...
Ufaj tylko w tw e w łasne i w twe pewne siły, 
Ooby cię jak  drzew soki w ew nętrznie żywiły,
I  tylko w łasnej rady słuchaj święcie.

(b) S z k ic e  z  B ia łe j  K r y n i c y  przez M arjana I 
G o r z k o w s k i e g o .  Ciekawa i pod każ lym wzglę-1 
dem zajmująca, ta  praca, pojawiła się w drukn jako > 
odbitka z felietonów Gcasu, w małej tylko ilości1 
egzem plarzy puszczona w obieg księgarski

uważaliśmy poprzednie j'«»J» i*™ ) 5 p:Zjj° ‘
je lnak  zmienia | chał w cełn zebraniS

W Stambule przytrzymano statek turecki,
Grecji. 

Ka-

istotnie sprzeciwił się niektórym jej oojtano- 
wieniom, ale z drugiej strony s p r a w o z d a w c a  
k o m i s j i  z b i j a ł  w s z y s t k i e  j e g o  w ą t p l i 
w o ś c i ,  i w  każdej swej replice kładł nacisk 
na to, że nie należy formalizować tam, gdzie 
chodzi o treść, o konieczną napraw ę złej admini
stracji, krępującej wszelki postęp, i tolerującej 
nadużycia bez końca i miary, n. p. pisarzów 
gminnych. Praw da, iż niektórzy starostowie 
w drodze administracyjnej, robią co mogą, ale 

jto nie jest regułą. Pozostajemy wiec przytem, 
|iż  w pięciu nowelach, którym odmówiono sank- 
! eji, ma rząd częściową odpowiedź na to, o co 
! obecnie sejmów zapytuje.

domowy, tern straszniejszy, że ukryty, toczy i pod- 
minowywa p r a w o  — a raczej c a r o s ł a w i e  mo
skiewskie. O samych starowiercauh odzywa się au
tor sympatycznie; są to Indzie uczciwi, przywiązani 
do wiary swoich praojców i posiadający swoją mar
tyrologię tak obfitą i krwawą, że wydanie jej kie
dyś zdumiewać będzie świat cywilizowany. Niczem 
sąjw porównaniu do tego znęcania się rządu moskiew 
.kiego nad wyznawcami starej, moskiewskiej wiary: 
czasy Nerona i Dioklecjana. Rzecz cała opracowa
na jest źródłowo, gruntownie i z tym wdziękiem 
biegłego pióra, który cechuje wszystkie dotychcza
sowe prace p. Gorzkowsaiego.

Ja d  WOŻÓW i sposnb jego działania nie był 
nam dotychczas dokładnie znany. Ścisła umiejętność 
mało się tą sprawą zajmowała. Dopiero od lat kilku 
przedsięwziął dr. Lacerda -Filho w Rio Janejro 
ścisłe badania nad jadem grzecliotnika (Crotalus 
horridus), i przyszedł do następujących rezultatów: 
Nietylko ukąszenie węża, ale nawet krew zaszcze
piona ukąszonych zwierząt powoduje śmierć rychłą. 
Krew ta zasuszona długi czas zachowuje swoje 
własności zabójcze. Celem wydobycia jadu potrze
bnego do badania umiejętnego, uczony amerykański 
uśpił węże chloroforen, a jad wyjęto im z po
mocą kłębka bawełny. Jad ten jest cieczą prze
zroczystą i bezwonną i podobny jest do rozpuszczo- 
n0j gumy arabskiej. Pod mikroskopem widać w niej

O powodach, dlaczego spodziewana nomina 
cjs hr. Jana S t a d n i c k i e g o  naczelnikiem 

. Autor, i 8praw budowniczych w namiestnictwie Iwowskiem
który dotar* do tej metropolji rosyjskich starowier- > nje pr*ySzła do sku ku, pisze korespondent lwo- 
ców, 1 których liczbę w imperjum moskiewskiom < jednego z dzienn.ków warszawskich:
podaje na 20 milionów, z niizmiei arm zajęciem dlaj „Pogłoski o zamianowaniu posła Jana hr 
czytelnika kreśli zasady ich religjł, kistorję ich mę- j Stadnickiego dyrektorem rządowego bitna bndo- 
czeństwa, zwyczaje i obyczaje sekty, która jak grzyb wnj zeg0 w Namiestnictwie okazały 8:ę myine,

mianowany został dotychczasowy starszy radca 
Miiser, człowiek zdolny, godny, ale niaotrząśnio 
ny jaszcze z geriranizycyjnych tradyeyj i za 
chcianek. O ile wiem, hrabia Stadnicki miał 
stawiać rządowi warunki, odnoszące się przewa
żnie do tego, aby biuro budownicza w Namio- 
stnictwie miało wolniejszą rękę niż dotąd, aby 
nie potrzebowało z każdą najdrobniejszą sprawą 
odnosić się do Wiedni„, co ,sni na jjakość, ani 
na szybkość pracy korzystnie wpływać nie może. 
Warunków tych, ja k i niezgodnych z rutyną, nie 
przyjęto, i o to rozbiło się mianowanie hrabiego 
Stadnickiego, a z niem poniekąd i nadzieja ener
giczniejszej działalności na polu regulacji rzek, 
która prowadź-na aalej d o t y c h c z a s o w y m  
s y s t e m e m ,  n i g d y  w y k o n a n ą  n i e  bę-  
fj z i o. Wprawdzie miano się ost&tniemi czasy 
zabrać eaergicznie d j tej pracy w Numiestn: 
ctwie, ale nie przyda się to na nic, d o p ó k i  
s c e n t r a l i z o w a n i e  t a j  s p r a w y  w W i e 
d n i u  o p ó ż n i a i  p a r a l i ż u , e j ą .8

W sprawia reformy administracyjnej, półurzę 
dowe glosy dają do poznania, że rząd wprawdzie 
tylko wystąpił z zapytaniam i, ale sejmom przy
sługuje prawo z s a m o d z i e l n e m i  w y s t ą 
p i ć  w n i o s k a m i .  Zaraz na początku dysku
sji wyraziliśmy to samo zapatrywanie, i tylko 
ze względu na krótkość czasu, jaki sejmom w o- 
góle rząd daje do obrad, tudzież ze względu na 
godność krajowej Izby p r a w o d a w c z e j ,  któ- 
>a powinna się zajmować projektami do ustaw, 
a nie pytaniami ankietowemi, jesteśmy zdania, 
że rząd powinien przedłożyć sejmowi gotowe spa- 
ragrafowane projekta. Prosimy sobie w tej mie
rze wyobrazić, coby Rada państwa powiedziała, 
gdyby ministerstwo przedłożyło jej podobne py- 
taria  i Wygląda to może bardzo patrjarchalnie, 
ale nie parlamentarnie.

Mianowanie bar. Webera namiestnikiem w

kuliste ciałka, poruszające się żywo o */, mi li
ii- -itra średnicy. Alkohol, chloroform i kwas borowy 

rzymnje ich ruch, kwas azotowy działa na nie 
n-ider powoli. Kropla wody destylowanej puszczona 
na zaschnięty jad, obudzą na nowo ruch ciałek. 
Poddany działaniu temperatury 90°, lub oziębiony 
do aera jad traci wiasności trujące. Najostrzej 
działa jednak na jad alkohol. Wywołuje on w cie 
( sy mgł„wy osad i odbiera jej wszelką siłę za
bójczą. Zwierzę zalkoholizowane przed zaszczepię 
niem jadu, albo też wkrótce po zaszczepieniu nie 
ginie, a trucizna działa słabo i tylko lokalnie. Z 
tych doświadczeń okazuje się, dlaczego skuteczne 
są w razie ukąszenia gadu ekstrakty roślinne. Nie 
-e ekstrakty, ale alkohol, który jest środkiem 
eKstrakcyjnym, działa tu pożytecznie, i dlatego La 
cerda Filho zaleca jako środki lecznicze ukąszonemu 
od węża: 1. wyrżnięcie rany i mycie jej alkoholem, 
2. zadawanie alkoholu a i do przyprowadzenia pa
cjenta w stan kompletnego opilstwa.

Holnictwoprżemysli handel
Z k o m ite tu  gaiło . T ow arzystw a gospo 

O a r s k tA g o  otrzymujemy następujące pism o: W ode-

'L Rzymu donoszą dnia 4. b. m., że w gó
rach Romanji potworzyły się „bandy socjalisty- 
czno-rewolucyjne8. Jest to widoczna halucy
nacja.

Przed tygodniem donosiły prywatne wieści 
z Bułgarji o widokach powstania. Powątpiewa
liśmy o prawdzie tycn wieści, i słusznie, bo 
dziś donosi telegram z Sofji, że książę Aleksan
der zniósł stan oblężenia w okręgu Rahowy i 
Ruszczą u.

Uzupełniające wybory we Fran ji, o których 
wyniku donieśliśmy wczoraj, odbyły się w samą 
jedenastą rocznicę zwa"enia tronu Napoleona III. 
Dzienniki republikańskie przypisują pewną wagę 
tej dacie.

f ilm y  własne J z i. Polin i
W iedeń (i. września. Vaterland dzisiejszy 

podaje dosłowny proje&t urządzenia włościań
skich stowarzyszeń powiatowych, obejmujący 30 
paragrafów w dwóch rozdznłach. Pierwszy roz 
dmał mówi o „stowarzyszeniach powiatowych8 
drugi zawiera postanowienie o „krajowej radzie 
kultury*, której przewodniczący i y»ziałowi 
potrzebują zatwierdzenie namiestnika. (Projekt ten 
został przedłożony sejmowi tyrolskiemu Red.).

B erno  6. września. Zjazd studentów uznał 
jako obowiązek obywatelski młodzieży wpisywać 
sięgną czeski uniwersytet w Pradze.

Budapeszt, 6, września, tester Lloyd o- 
świadcza, że według jego informacyj z Peters
burga, mianowanie I g n a t i e w a  kanclerzem 
pańjtw s j0St możliwem.

Paryż- 6- września. Według urzędowych 
wykazów głosowało przy wyborach tegorocznych 
7,181.443 wyborców, z tych 5,128.442 republi
kanów, a 3 miljony wyborców wstrzymało się 
od g łosow an ia . Frzy wyborach dawniejszych 
głosowało 4 l( milionów republikanów, a 8*/j
milionów roakcjonarjuszów.

Bonn 6. w rześn ia, kjazd katolików bardzo 
Obacnych powftał uroczyście burmistrz.

ks. Salemo, urodzonej areyksiężniczki anstrja- 
ckiej, zarządzona została począwszy od 6. wrze
śnia sześciotygodniowa żałoba.

Mezoe Ktfwesd 5. września- Cesarz przy
jęty na dworcu Ilem ath Nemethi entuzjastycznie 
przez ludność, przedsięwziął inspekcję szóstej 
brygady kawalerji, przejechał przed frontem, ka
zał robić rozmaite ewolucje i wyraził zupełne 
zadowolenie z powodu dzielnego wykształcenia 
wojsk i przybył tu o 11. godz. z rana. Jutro 
odbędzie się taktyczny manewr jednej dywizji 
kawalerji przeciwko markowanemu nieprzyja
cielowi.

L ondyn  5. września. Mo~ninę Post dowia
duje się, że franeuzki minister-rezydent Roustar 
poinformował rząd swój o niewątpliwym fakcie, 
iż bey tunetański wspiera rokoszan, i że otrzy
mał on ze Stambułu rozkaz, aby wszelkiem. środ
kami starał się podniecać ludność arabską do 
ogólnego powstania, i pomagać do tego. Roustan 
twierdzi, że dopoki stołeczne miasto Tunis nie 
będzie zajęte, i bey złożony z tronu: dopóty 
Francuzi nie maiij widoków powodzenia.

B elgrad  6. września. Pułkownik J o r a n o -  
w i c z, komendant załogi tutejszej i podpułkow
nik P r a p o r c e t o w i c z  odjechali wczoraj na 
m&newry pod Miskolez.

L ondyn  5. września. Do Timesu donoszą 
Quettah pod datą 4 września: Według autentycz
nych wiadomości z Kandaharu oznajmił E j u b 
K h a n  publicznie, że jego zadaniem jest zwal
czenie E m i r a .  Ejub ogłosi świętą wojnę prze
ciw Anglii. Spis ludności w Indjach angielskich 
wykazał 2527 ., milionów mieszkańców. Przyrost 
od 1871 roku wvnosi 12 i \  miliona.

Padw a 5. września. Król włoski przybył 
z rana z A m a d e n s z e m i  ministrem wojny do 
Bitnglii, zkąd udał się do Cattaio, gdzie mu 
przedstawiono oficerów wojsk obcych; następnie 
przypatrywał się manewrom: szturmowi i obro
nie Padwy, które się powiodły bardzo dobrze. 
„W południe odbyio się śniadanie, na które ofi
cerowie obcy zostali zaproszeni.

G andawa, 6. września. Wczoraj poświęcono 
tu nowe baseny morskie, w rocznicę niepodległości 
llollandji. Kroi w przemowie do burmistrza 
wspomniał z naciskiem o potrzebie uzupełnienia 
ćwiczeń wojskowych ku wzmocnieniu obrony 
kraju i jego stanowiska niepodległego.

Neapol, fi. września Byłemu królowi nea- 
politańskiemu wypłaciła wczoraj kasa królewska 
pół miliona lirów, stanowiących spadek jego po 
Królowej Marji Krystynie.

P a ry ż  5 wrześni*. Pośpieszny pociąg jadący 
z Marnyiji zderzył się przedpołudniem pod Cha- 
renton zjpociągiem u ięszanym. Dotychczas skon
statowano, że jest 13 zsbitycb, 15 rannych osób.

B e rlin  5 września. Prawdopodobzem jest. 
że car rosyjski przy sposobności manewrów od- 
widi cesarza niemieckiego. Miejsce i dzień 
spotkania nie jest jeszcze oznaczony, wbrew szcze
gółem podawanym przez dzienniki-

Norddeutsclie Attg. Ztg. pisze: Jeżeli w
istocie ma nastąpić zjazd cesarza niemieckiego 
z carem rosyjskim, z pewnością Gdańsk nie bę
dzie m.ejscem spotkania.

W ashington  5. września. Biuletyn wydany 
o 8 7 * z ran* powiada: G a r f i e l d  spał do pół
nocy spokojnie; puls uderza 102 razy na minu
tę, temperatura 99 7 , b Farenheita.

W ashington, fi. września. Depesza repre
zentant* rządowego ze San Carlos (w Arizonie) 
donosi, że tyl&o dwóch oficerów i 10  szerego
wych zginęło w walce z Indjanami.

Poczyniono wszelkie przygotowania, aby 
wywieźć Garfielda do Longbranche dla zmiany 
powietrza.

T e l e g r a f o w a n y  M ors w ie d e ń s k i .
W ie d e ń  6. września godzina 10 min, 4§. Akcje 

kredytowa 8498J, Angio-Autr. 159*25, Akoje banku 
Union 148-60, Kolej Karola Lud. 3i9*—, Potudn. 160 
Kenta papierowa —*—, Listy zs-tawne gal. banku nipuu 
 -—, Galicyjskie obligacje lademnizaoyjne — — Gali
cyjski bMiS rustykaluj —*—, Losy z roku 1860 — 
Kapolecudcir 9'36‘/„, Kubel papier. 1*263/,. Usposobienia 
stale.

W iedeń 6. września gadzina 2 min- 30. Losy kre
dytowe a79 i>6, Węg. aaoje kredyU 340*60, Akojs angio- 
austr. 157*75, Akcje bsuku Union I47*6i, ixkoje kred 
Karola Ludwika 31/26, Akcji kolei pólnoonaj 231*—, 
Akcje kolei południowej 147*53, Akcje KOiei Aifdldzkiej 
173*5 ,̂ Akcje kolei Elżbiety 2i3*6 .i, Kkniu kolei Lvow„ko- 
Uzermowieckioj 179 —, A&oje kolei węg. północno wscho
dniej 166 iJ , Wiedeńskie losy 133*76, Akoje kolei Ru
dolfa —*—, Akoje kolei Albrechta — , Węgierskie 
obligacje państwa w złocie 97*—, Galicyjskie obligacje 
inddnunz.cyjne iul'25, Loay regulacji Oissj — *—, Loay 
tmreokio 26 tO, Węgierska renta 111*70, Akoja banku 
związkowego 187 lo, Akoje banka obrotowego —*—,

Akoje kolei węgiersko-galioyj'skiej —*—, Akoje ko le i 
państwowej —*—, Rubel papierowy t'261/,, W ęgierskie 
losy 123*25, Mark. niemieoki —*—. Usposob. mdłe.

Wiedeń 5. września godzina 5 aain. 20. 
Jednolity dług Państwa w bankn. 76*55, w srebrze 77*35, 
Renta w Ełooie 93*50, Loay potyoski z roku 1860 131*—, 
l  Vrin o« ±m a wiedeńskiego 833—, kredytowego 356*50, 
Londyn 118 —, Srebro — , NapoIeona’or 9*367*) Du
kat oes. men. 5*59, 100 marek uiemieokioh 57*55.

Berlin 5. w—eśni# godzina 5 min. 20. Rosyjskie 
banknoty 219 50, Akoje t-odytowe 607*50, Lombardy 
258*—, Galioyjskie 138*20, Kolei Rumuńskiej 68*—, Au- 
strjaokie ban' uo y 173*70. Po zamkaięaiu gietdy; kre
dytowe —■_ Lombardy —*—.

P « T *  S°/0 Renta 85*35.
T e le g p * m y  z b o ż o w e  s dnia 5. września. — 

W i e d e ń :  Pszenica 18*75 do 1 8 — zł., żyto 9*.0 do
T*' ’ jęczmień —•— do —*— zł., k u k u ru d zs------
do —*— zł., owies —■— do zL, okowita pr. 10.000 
liter proorat 37*50 do 87-75 z l — B u d a  P e s e t :  
Pseenioa 100 Idgr. (na jesień) 12*65 do 12*70 sł.} rzepak 
(nasierpień-wrzesień) 13j, cł. — B e r l i n :  Pszemoa żółta 
(na wrzcsień-paźtk.j 280*60, żyto — , spiritus looo 69 80, 
olej rzepakowy 57*80 — S z o z e o i n :  Pszenica — , 
rzepik —*—. — P a r y S :  jj* j . 159 klgr. 6625, olej 
rzepakowy 8 4 —, apirytna — , W r o o ł e w :  Pszenioa 
—*—, iy t:  — *— 1 owies — , spirytus — —, nok uradza 
— - K o l o n i a :  Fuseaior —*—.

N a f t* .  W i e d e ń  6. września: 15*/* do 16. - -  
T r y ę a t :  —. B r a m a :  7*70. H a m b u r g  7*90, na 
sierpień 7*90, na wrzesień-grudzień 8*—. A n t w e r p j a :  
na sierpień 191/,. N o w y - Y o r k :  77,. F i l a d e l f i a :  7*/,.

Przyjechali do L w oy/a dnia 6. września.
HOTEL EUROPEJSKI. H. Straszyński z Rosji, J. 

Frankowski z Warszawy, Z. Stojowski z Kopeczyniec, 
K. Sarnecki z Podola ros.

FOTEL ZORZA. J. Niemirycz z Warszawy, S.Zwol- 
ski i Sw. Zwolski z Bryńca, A. bar. Brunicki z Lubie
nia, K. Drahano\/ski z Bnlecnowa.

HOTEL LANGA. J. Kam.nsEi ze Stanisławowa, J. 
Sta ł  il z Mikołajowa, K. Rasp z Bochni, L. Semir z 
Wiednia.

HC^EZ WARSZAWSKI. K. hr. Bukowski z Hali
cza, E. IFiński z Tanrowa.

HOTEL KUHNA. M. Kozakiewicz z Wołowy, L. Po
lański z Pianowic, 1 Knihynicki z Niska.

HOTEL LAZARUSA. J. Rosenheck z Czerniowiec, 
M. Stern ze Stanisławowa, D. Zins se Sta-iisła; rowa, S. 
Igrau z Rohatyna, A. Munster z Brodów, J  Schreyer i 
M. Goldhamer z Drohobycza.

Poszukuje się metryki ślubu
zawartego w latach 1770 1785 miodzy Józefem Starzyń
skim, synem Antoniego i Marji z Humnickich, a Kata
rzyny Kaczkowską, córką Kajetana i Anny z Cieleckich 
Kto takową, zaopatrzoną stemplem i legalizacją urzędu 
dckanalnego nadoszle pod adresem : Stanisław Starzyński, 
Derewnia, Poczta T urynka, otrzyma dw adm teśeta  

m*r. nagrody._______________

Adwokat krajowy

Dr. Kazimiera Bliziński
otworzył kancelarję we Lwowie p rzy  ul. Ha
lick ie j 1. 17* Sobieskiego 1. 9,

Penther.
domn Wnei 
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D r. W ik to r  W e h r
operator

były Kilkuletni asystent kliniki chirurgicznej krakowskie j 
i kliniki chirurgicznej Dra Rydygiera w Chełmnie (Prusy 

Zachodnie)
ulica Dominikańska 1. 5. 
od lOtej rano do lszej i od

osiadł w e  L w o w i e  
Przyjmuje chorych 

3ciej do 5tej po południu.
Ę0T ' po cięższych operaojach mogą oborz” pozo

stać u mnie przez czr.s dłuższy i w tym celu tezerwuję 
dwa pokoje. 2426 1—6

liczny. Polski (ks. Stablew

Górnej Austrji, ma nastąpić bezpośrednio po po
wrocie cesarza z manewrów węgierskich.

Pressc donosi, że minister handlu wydał 
okólnik do dyrekcyj kolei żelaznych, polecający 
im, aby bez jego zatwierdzenia nie dozwalali 
obcokrajowcom oglądania linij kolei żelaznych 
lub zapoznawania się z urządzeniami służby. 
Wypadek w Przemyśla m& z okólnikiem tym 
zostawać w związku.

W Bernie morawskiem odbył się d. 4. b. m. 
zjazd studentów słowiańskich Morawy, urządzo
ny przez tamtejszą czytelnię słowiańską. Przy 
tej opoBobności zainaugurowano i otworzono pro
wizoryczny teatr narodowy.

Reprezentantów Szwajcarji 
skiego) przyjęto z uniesieniem.

B e rlin  fi. wrzc&nir* Posi donosi, że C6sarz 
wystósował niedawno litt do cara, w którym mu 
irzedstawil, że zjazd obydwu cesarzy jest dla
tego potrzebny, aby rozprószyć obawy, przywią
zywane do polityki Ignatiewa. .

B e rlin  5. września. Zjazd zapowiedziany 
cara z wilheimem jest wypadkiem dnu . Nikt 
nie wiedział o tem. nawet sfery dworskie. G y 
się rozesida wiadomość, przyjęto ją w ogóle nie
chętnie. Wieczornym dziennikom pólurzędowym 
uolecono wyrazić wątpliwość o orawdziwosci do
niesienia ; wszelako nowsze wiadomości z Gda, - 
ska opiewają, że car przybędzie tam w piątek

P°p?o?ektnisńotkaniasie w yszedł z Peteuburga, a 
powodem T  ^ U ć  cesarza Wilhelma na 
manewrach w Prusiech zachodnich. Na czesc 
cara pancerna eskadra me““ ec a P*ywa do 
Gdańska, dokąd się udaje także następca tronu. 
Car nie wysiądzie na łąd( 1®CZ zyobi tylko wi- 
zyte cesarzowi Jfccncie cesarskim
„Hohenzollern,“ a to z obawy przed nihilistami.

H e n r  w *1

P oaziękow an ie . Z głębi serca w nieutulo
nym smutku najczulsze składamy dzięki całej 
licznej publiczności, z wszelkich sfer inteligMn- 
cji, wszystkim przyjaciołom i znajomym, którzy 
pospieszyli na odbyty wczoraj pogrzeb śp. Wła
dysława Adlofa, dyspozytora aptekarskiego u p. 
Mikolasza, i tyloma wieńcami i sordeczną łzą 
pamięć nieboszczyka uświęcił i. Przedewszystkiem 
zaś nigdy nie zdołamy wysłowić dzieaów na
szych p. M i k o l a s z o w i ,  który nietylko 
śp Władysława w ciągu słabości wspierał naj- 
szlacnetuiej, ale mimo naszych perswazyj, cały 
koszt świetnego pogrzebu wziął na siebie, a co 
najwyższa, mimo słabości swojej, osobiście wziął 
udział w orszaku pogrzebowym, aby, jak 0- 
świadczył, „uczcić zac agi twego współpraco
wnika z lnt 17.“ Najgorętsze też dzięki panom 
aptekarzom i całemu gremium aptekarskiemu, 
którzy tak serdecznie oddali ostatnią usługę 
swemu towarzyszowi; między nimi zaś zwłaszcza 
pp. Kostiukow; i Alciksiewiczowi Niechaj Bóg 
wszystkim, na nich i ich rodzinach odpłacił 

Lwów 5. września 1881.
Justyna Adlofowa matka.

A rtur Adlof brat.

Driz 6. września. 
Lwów, z Izb ; handlowej. 
I. Akcje ta sttukę A 200 ti, 
Koiii rai- Karola Ludwika 

„ Lv owiko-Czarniow. 
Sanku Hipotecznego gal. 

„ Ksedytowago gal.
U. LUti/ tattawne na100 rf. 
Tow. kred. gal,

żądają

jaL 57. w. a

U Bs| **ji •  lo »

W iedeń 5. września. Minister finansów dr. 
D u n a j e w s k i  powrócił dziś z u: lopu. j

YViedeń 5. września. Wiener A łm d p o sti

Banka hip. gid. 0‘/i

wylczowalni z 10"», preas
H . lAtu M m  na 100 %t, 
Gal, saki. kred. wtośa. 8°f0 
Ogól. rot. kred. załdaó -lt 
Gal. i Btila. 6*j„ los w 151

r?. OKiffi na JOG rf. 
(ndezanizasyjae galia , 
x aranabie gal. Zakładu 
Kr *4. wło&ciańik. S®}. . 
•otyosr1 - a j . 1873 
Uaay miasta Smkows 

n » •-•aŁlaiawcwa

Liokat htlessJ.ijski 
« c e sa rr ti , [

80 fraskówka . 
? 6 ł- i» p « ja ł rcuyjekl
Kunsl roayjpJci (n :brnr 

i» papierowy
mrok aicafdestóoh 

feebrrj se, H*: ri. . - 
Eagujny w arnhr-a

W M lf. 2 września- 
0 ’ipi dingo fM ana . 

ReuU papierowa . .
•rebrna . ■ - 
złota . . . .

[Ti r z r- 1854 S1!,0̂
„ 1860 4°|0 500 złr 

” !, 1860 4°|0100 złr,
;; S law

,, im 4 *i,
.. Oomo-Re^tea

320 — 
182 7f 
318 -  
260

102 90 
97 5d

105 9" 
3 9

101 80

106 -

Obligi indr.mtihac.gitie.

isze : k powodu śmierci Marji Klementyny Gab ^sus

płaoi

94

2 35

816 75 
179 50 
309 
266 -

101 90 
96 BO

101 9i
102 £0|
102 80

103 75

101 35

103 5
104
21 50 
26

5 61
6 69 
9 42 
9 67i 66
’ 27 

68 -  

00 50
HA?

77 
77 30 
93 75 

122 EO 
"32 

3? 50 
173 50 
171 50 
80

1£§ *0 
103 —

102 50
03 —

Nliazo-anatrjaokie. > . 
Wyiazo* autijaokie . .
S z lą a M a .........................
Styryjakle.........................
Slad^ccrndeklr . . • 
Węgierskie . . •

„  z kia os. 1887
Obligi poż. kolei węgier. 
Beata węgierska złota .

„ z a  kolej m i ,

Akejt bankowe. 
Auglo - anatrjaok. Banku 
Ziemakia kred. węglerik.

u ,, anatriaokie 
nakład k?ad. d hancLijpr.

ti „ węgierskie 
pank depozytowy . - . 
Tow. eakomp. niż. anatr. 
3%L baaku Łipotewsaefo

£ * t S £ « ł 3 :

5 51 
5 52 
9 82 
9 57 
1 60 
1 85 

57 26 
99 50 
99

76 86
V7
33 60 
31 50 

131 50 
133 — 
173 — 
170 60 
29 50

>06 -  
102  - 

101 601

Austro-węg. hen**
™ Wied. Baakrerein 

19 50 nnionbank • • • 
24 -

Akcje kolo.. 
Kolej Albreohta . 

Alfóld-Fiuaae

żądają pła«>ł

106 50 106 50
_ — 10S

— 108
— — 104 76
9S — 97
98 50 n7 r
98 50 97 5f

134 26 183 76
117 96 117 8
97 25 96 75

168 16i 75
850 — 248
870 50 269 6r
362 76 362 60
?4S 75 846 25
269 — 257 —
866 — B'.b

B36
—

i33
140 10 140 26
160 70 150 40

eglugi par. aa  D saajn 
Koiej Elżbietiety

póła. Fardyaaada. 
Franciszka Józefa. 
g. Karola Ludwika 
•iołzy* iko-Uderber 
Lwo w.-Ozer.-Jaaka 
Pótaoc - austriaok*

„ Lit- B.
Rudolfa . . . .  
Siedmiogrodzka 
toi -arsystwa państ. 
połudn. (Lombardy) 
Uisańska . . , , 
węg. g. Lapkowsaa

L o t y .
Regulacji Dunaju . . , 
Premiowe Wiedeńskie .

Węgierskie .
Tureckie

K*eriytf*m
Klary . *

jtądają

176 25 74 76
621 -■ 620 -
214 75 214 25
2330 2827

195 25 194 7;
322 7f 323 5r
160 76 ltO 25
182 - 181 (O
130 50 .30 -
260 50 260 -
164 - 163 50
167 25 166 76
361 76 *61 26
148 2 147
247 - 246 50
167 76 167 —

117 60 117 -
184 25 184 —
12* 60 124 —
26 6C 86 —— —— —
40 » |  40 -

Żeglugi par. aa Dunaju 112 50 
Kegla wio ha . * * •
Krakowskie . . . . 20 60
Miasta budy . . .  41 50
'P a lf f r ..........................41 26
R u d o l f a ........................ JO -
S a l in a ............................. 61 76
St. Gencla. , . . . 48 —
Stanisławowskie . . 85 80 
Waldsteina . . . . 31 —
W isiiachgrżtza . . . 48 —

Obligi jkbi wimM nu
Klbrechtz....................  98 50
Elżbiety . • • • 100 —
F -rdyi rrda północna 106 50 
Franaimka Józefa . 101 26

ai. Karola Lad. I. Em. 99 75
n )> u K  ii

Ki s yikn-Odarberguba 95 75 
ccsribfi-Osers. I. Em. 95 75

I; II D. „ 100 —
Rudolfa.........................  99 50
Siedmiogrodami . . 93 10
Kolej pań-itwowa . . 177 — 

połudn. (Loatbr.) 184 -  
., Oisań towars. . 108 85 

Węg. gal* Łupkowska 92 50

W a l a ł y .
Dukaty wata* . , 

nkiwkl . . 
l  rosyjskie

in ." stterl. ■ >edel.«k 
.Ary tar-waie »łote 
'fnbro zft ICO d. . 
K’.i«xr;y srebr, e# 100 
MM Eiiiiert. ea 1&0 m  l 
Sabie wanwowe .

112 —
16 50 
20 25 
40 60
40 76 
19 50 
5i 25 
47 60 
26 40 
80 50
41 75

6 61 
9 37 
9 64 

11 80 
10 7c

67 GO

płacą

99 — 
105 50 
101 75 
99 50

95 21
96 25
99 60
§s —
92 70 

176 — 
138 50 
101 75 
92 —

5 59 
9 6 
9 62 

11 75
io es

57 55
126 — 11315 60

Warerawf. 3. września.

i**. Listy sastawne II.
kuper

List? zastawne 1889 
kupon

4"|, Lirt? Ukts-itaWiSf 
k n w

9C -  
095  —

102



DZIEFNIF POLSKI X
P A .B A S O L K I  letnie

o d  7 3  c n t . d o  m ir . 1 * 0

k w ia t y
f r a n c n c h t e *

W 8 T Ą Ż J K I  i P I Ó S i
do nbieran-a kapeluszy damskich.

€ reppę jedwabną czarną i kolorową. 
Gazę, Donnamarin, Grenadiuę: 

Frou-Frou, Materyjki do ubiera
nia kapeluszy.

Koronki, Gipiury, Blondyny, Mu- A  ksamit, 
zjo. Tiul brukselski, Siatki do Lnsti»: 

podwlekania,
icwę.

Tiul brukselo t i ,
Siatki jedwabne na

W eloniki gotowe i z łokcia, Crep- 
po deLisse, ""

W elwet, Byps, Atłas. 
Lustijnę, Taftę, Klot, Brukse- 

linę, Croisse, Glasperke>, Podszewki 
w rękawy.

łatany na 
kolorach.

Mól, 
suknie we

Lina, Tar- 
szystkicb

Słchirtingi, Sones, Batyst, Perkal, 
^  Breton, Muszliny , Organtyny , 

Płótno białe i niebhohowane.

Frędzie jedwabne, sznelkowe i weł
niane. KreDinY. Spięcia, Guziki, 

wszelkie

8091 19—0 3

Taśmy, Sznury, Szutaś 
ozdoby szmuklerskie.

tia sJ sa m e o:um ów  e n ia  z a m ie j s c o w e  w y k o n u ją

Clo r se ty  paryskie od 1 złr- 30 cnt. 
I  do 5 złr. Deszozochrony od 1
złr. 80 cnt. do 10 złr. Płaszcze nie- 
przemak ,1 e, Kalosze rosyjskie.

F artusz ki płócienne i ceratowe, 
Powij acze. Czepeczki, Podbródki 

i kaftanik: haozkowant. Krepony. 
Warkocze z imitacji włótćw.

s ię  j a  n a j s p ie s z n ie j

Poleca
znany z taniości 

doborowego towaru

M A G A Z Y N  D A M S K I

ui iu s ra m
we Lwowie u lica  H alicka 1 .4 .

i  n a ja U u r a tn ie j .

« £  T E A T R  Ł E T I I  W
przy ulicy MajerowskiuJ, naprzeciw Kasy 
Oszczędności. We Wtóre duia 6.

września 1881.

Girofle-Girofla
Al bortaopera komiczna w S. aktach p.

Yanloo i Fug. Leterier, z muzyką Karola
Lecoc’qa.

Poczatei o zoiz. Dół io  Sinej wieczór,

Zdrojowisko Morszyn
w powiecie Stryjskim

stacja Kolei arcyksięcia Albrechta 
będzie otwarte

do późnej jesieni.

S; S i r Q p - d t i : ;! {

rF O R C E T przeciw, kałzlie
  ■•rwawyit, kata-

ń iT lu k lin w w i,
olarplinlia plaralawyw. 2119 s o -4 8  

Zadawalnia lerarzy i ohoryoh. Łyże
czka od kawy wystaroza. W Paryfcu ulica 
Vivienu», 36, w aptece Dr. Chab» j w* 
Lwów, i % aptekaoh pp. Krzyżanowa*-ego 
obok Brygidek i Z. fiukerm i Mikolaaoha,

Kuracja winogronowa ułatwiona, 
nływ* się z nieza- środk. lecznicze morszyńskie, jakoto : 
wodnym skutkiem wodę gorżką czyszczącą. ^Bonifacego 

sól z tejże, solankę i borowinę do 
kąpieli , oraz ługi z solanki i boro 
winy uprasza się zamawiać u zarządu 
w Morszynie. 2368 8— 12

r Drohobyczu w apt. S. Dobrzynleoklego.
’ w ant. Jf.GolioUowikiegn,r Oaernit woaoh w apt.

OsuDa ilfllm n i
poszukuje miejsca do zarządu iub za 
bonę w domu obywatelskim. Adres : 
Ulica Skarbkowska nr 26, od frontu 

dole. 2443 2 - 3na

Młody człowiek

J. PADEWSKI
L w ó w ,  K y n e k  1. 1 * ,

poleca najtaniej
p r a w d i i w ą  k a r a w a n o w ą

HERBATĘ
Czarną */, kilo po złr. 1-60, 2, 3 i 4.
Kwiatową */> i  ■ » 3, 4 i a.
Wysiewki »/, ,  ,  ,  1 20 i 160.

Opakowanie nio nie liozę. Przy
wysyłce a  M ilo  H e r b a t y  na pro
wincję opłacam pocztę. 2142 56—0

zawodu h a n d l o w e g o ,  przybyły z zagra
nicy, obeznany z stusnarfimi handlowemi 
I p o s i a d a j ą c y  o d p j w l e d n y  k a -  
p l t a ł ,  życzy sobie p r a y s t ą p l c  d o  
i s t n i e j ą c e g o  J u ś  w e  L w o w ie  
i n t e r e s u  h a n d l o w e g o ,  lub też 
w S p f t ł c e r o s p o c z ą ć  n o w e  p r e e d -  
s l ę b l o r s t w o  tego rodzaju.

Dotyczące zgłoszenia uprasza się pod 
cyfrą A .  K .  d o  k s i ę g a m i  F .  M - 
R i c h t e r a  w e  L w o w ie .  2459

.N ie  p o w i e r z c h o w n a

1—2

w koszykach po 8 kile lub 10 funtów 
cłowych rozsyła pocztą franko do wazyst 
kich stacyj pocztowych auatro-węgierekiej 
monarohji, i całego państwa nied iecki )go 
za pobraniem złr. 2 a. w. od jedni go 5 
kilogr. kcazyka 2 Ló 2 -30

L u d w i k  S e a l  w  Z n a j m .
Większe ilości jak  najtaniej w ediig  

umowy Cenniki na żądanie gratis i franko

Piece porcelanowe

tylko sumiennie ' r a d y k a l n i e  prze
prowadzona kuracja e h  j r ó b  sy flllis ty *  
? z n y c h  jest jedyną rękojmią uchylenia 
aajsmutniejszych następstw w przyszłości. 
T a k o w ą  zapewnia na podstawie ści
słych badań i licznych doświadczeń owej 
piętnastoletniej praktyki: S p e c j a l i s t a  
t o  c b o r 6 b  s / M i s t y c z n y c h  i ei-ór- 
aycb prakt. lek. med.. chirur. i akuszorjj

2122 J .  H  AK L L I L ,  29 - ?
mieszkający przy n l l c y  W a t o w e j  1. 3
pierwsze piętro, drz»r Nr. 16 ordy- 
auje od godz. 9. do 1. przed południem i 
od 2. do 5. po południu K a i y ,  wrzody, 
wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, za
kaźne i kataralne, upływy u kobiet i męż
czyzn, stryktury, zgubne skutki sa m o *  
g w a r tn , jak osłabienia nerwowe, i m 
p o t e n c j e ,  nasieniotoki, inklinację do 
auchot i t. d. tudzież biadać kę i niektóro 
wypadki niepłodności, leozy b e z  b o ln  
g r u n to w n ie  i pod zaręczeniem najści
ślejszej d y s h r e c j i .  — Zamiejscowym 
adziela rady listownie i wysyła na żąda
nie lekarstwa i w skrecjonalny sposób.

sprzedaje i ustawia firma:

L .  i  C .  H a r d t m n t h
m e L,mu w ie

ulica Akademicka liczba 3.
2456

Pieiarnia w Tarnowie
1—8

Mufy spin solono
udzielam  nadal.

Zgłoszenia przjjmuję przy ulicy 
Ossolińskich 1. 14. 2461 1—4

Zofia Różanowska.

Na cżas trwania sejmu,
Pottj Mmh fliMoŵT frontowi
w parterze z przedpokojem i usługą, 
obok gmachu -eimowego przy ulicy 
Mickiewicza 1. 3, jest do wynajęua 

Bliższa wiadomość u dozorcy 
tamie. 2464 i — 2

O o  A m e r y k i

jrządzona na większą stopę, jest 
ażdego czasu do wydzierżawienia.

Bliższej wiadomości udzieli pani 
K a r o l i n a  R e t t i n g e r ,  w Tar
nowie. 2416 3 — 3

A Ę G Ł O T T ,
fioren, Mmhraistie

różne inne owoce na kom poty 
i konfitury

2094 p o l e c a  h a n d e l  3—0

8 t  M a rk te w iu ia
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

500 Dukatów
aap L cę  t e m a  k t o  używ ając

M lO  IW  u
f la k u T  3 5  Ct. W. s. , kiedy bolu 
zębów dostanie lub niemiły odór z ust 
czuć się da. 2391 2—0

J o h .  Cueo. g  K o t l i  e
emer. liwerant nadworny. 

J ł to a ilD g  koło Wiednia, willa Kotnogo.
We Lwowie prawdziwa do nabycia 

w apt, p. Piotra Mikolascha. Daloj mają 
na składzie pp. aptekarze w Prz imyślu . 
L. NAHLIK; w Żurawnie: J. L. TOMA
SZEWSKI; w Drohobyczu: apteka pod 

Orłem8 ; w Brodach: E LISCIIKA;
w Czerniowcach: W. ALTH.

M e M i e  Towarzystwo

4  4-4+ 4 4 4 4 4 4 4 4 4 S 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4  
Na wystawę byd ła rozpłodowego

X  przedłuża się termin zgłoszenia X  
; do 13. Września b. r. 2460
► Z komisji 3go międzynarodowego targn na 4- 

płody rolne i bydło rozpłodowe. 4*

al. JanowskfeTlTj: i
b»

Wiedeń
T T .

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że powierzyliśmy kierowni
ctwo naszej Generalnej Agencyi we Lwowie, dla Galicyi, Krakowa i Buko
winy, panu Zygmuntowi Frey, jako pierwszemu sekretarzowi, i naszem u 
dotychczasowemu starszem u urzędnikowi, panu Gwidonowi Reszczyńskiemu 
(sen ior), jako drugiem u sekretarzowi; a zarazem na&mieniamy, że są 
obydwaj ci panowie uprawnieni do samodzielnego podpisywania, poprze-mio 
wydrukowanej albo pisanej firmy Lwowskiej Generalnej Agencyi naszego 
Towarzystwa. . 244 5 2-3

Z wysokiem poważaniem

Wiedeńskie Towarzystwo ubezpieczeń.
M ienesch  m. p. .t<'r<&n*£ w. p-

Z T 8 9 L  R O C K E R 1 10 ŁWOfiO N in:
O r y g in a ln e

Wschodnie mleko różane
aptekarza J K a ro i*  R a s s * )

n a t y c h m i a s t ,  a nie po dłażazem dopiero użyciu 
nadaje skórze płeć delikatną, lśniąco białą i młodociano 
świeżą, jąkiej żadnym innym irodkiein uzyskać niepo
dobna; usuwa zmarszczki, cerę żółtą lub bronzową nie
zwłocznie i działa zarówno na wszystkich częściach 
ciała. I  złr.

parowcami pocztowymi „Aninor - Linji.“
P , ......................................-1'* ' ' ' ’_?odróżnym, którzy się n p r « 8 t  oez po
średnictwa ajentów do maie udają, daję 
z n a c z n e  obniżenie ceny. Udz.elaoi 
wszelkich żądanych wyjaśuień, i rozsy
łam na życzenie gratis karty okrętowe 
i kolejowe. * 3 ® ?
M. F l a t a n ,  jeneralny pełnomocnik 

Hamburg, 12. Aimiralitataatrasae,

WstmciŁ i tainttt i rm j1 
M A T I C O

w  t l a b a f l a c h  m f th lo h  maj- 
• M n te c jn  i« jem p  t r o d e m .  

jTlMa ■* watrsykiw su 40 ant. K i- 
pi" ł. k 80 ant.)

Polooa apteki. apod Lwem' we Lwowie 
ouok Brygidek

Z,  SSZYŹAN0WSKIH30.
Zamówienia z prowlooj: 

■ią odwrotną poaatą.
nzkntccznii
2093 35 —0

Powyższe specjalności wyrabia dokładnie zuadane 
i prawnie zabezpieczone pod gwarancją nieszkodliwości 
i prawdziwości, firma

K aro la  Ku-sa nast. (Ant. J. Czerny) w Wiedniu
uwieńczona nagro lą na wystawach w Wieduiu, Weis i 
St. Pólten 1810 r. -  We Lwowie: Z y g m a i i l  H a c k e r ,  
w Czerniowcach: C. A Illi, w Krakowie: W . iS e d y lt ,
W  Przemyślu; W ł a d y s ł a w  N a lf U k . <4 8—0

p l a i
P I E G I ,

y ,  p r y s z c z e ,  n a r o S l e ;  c z e r w o n o ś ć ,
i w ogóle wady płci, usuwa zupełn.a

Dra T o W a  Ean miraculeuse antejilieliane
przez pochłanianie barwiku pod skórą nagromadzonego; 
skóra i hociażby najmocniej popękana, przez noc staje 

się miękką, białą i delikatną. Cena t  złr. 5I> ct.

T a n n i n g ę n ę
gwarantowany, wolny od o owiu, nieszkodliwy b a r 
w n i k  n a  w ł o s y  (nowość 1), s i  w e ,  b i a ł e  I  r u d e ,  
b r o d ą  Ł b r w i ;  włosy po jednorazowem już użyciu 
najpewniej przybierają ten sam n a t u r a l n y  L o lw r  
bi«j>»s«, s z a t y n  Hub c z a r n y ,  jaki miały zanim po- 
„iwiały kolor ten nie schodzi ani przez mycie mydłem, 

ani też w łazai parowej. 21 złr. OÓ ct.

Dr. Landauera
Aromatyczny dalsam na włosy,
zupełnie pewny środek, zapobiegający za pierwszem już 
nżyciem wypadaniu włosów i podniecający porost tako

wych. '1  złr.

o i H H i a a a f l H k

Z dniem 1. września b. r. rozpoczęto 
wpisy i naukę 24861-10 

w koacessjon szkole m uzycznej

Ludwika Marka
p f z y  al*  T o a t r a l n c J  4* !©♦

A S © i I t Ł Ł

2.50,

Nauka gry na fortepianie w
oddzidiach. I. Dla początkujących. 
11. Wyższy. III Bo wydoskonalę- 
oia gry i wykształceń a muzyczne
go. Ćwiczenia zbiorowe bezpłatnie. 
Statut w ks.ęgarni p. Gubrynowicza.

i H B M d i a a r

C. k. uprzyw. galic. akcyjny

Bank hipoteczny
poiaje niuiejszem do wiadomośii,

iż odtąd wydawać będzie lak na d o b r a  z i e m s k i e ,  jakoteż
i na realności pożyczki także

w 5 procentowych
LISTACH HIPOTECZNYCH

we Lwowie, ulica Halicka 1. 17.
p o l e o »  an a .«w

K A V JELU b2G E filcowe czarne i kolorowe, sztuka po 2,
3, 5 złr.

K A C E Ł .U S Z E  dla chłopczyków i dzieci, sztuka po 1-50, 
2, 3 złr.

ft.Y L O T D R '! najnowszego fasonu, sztuka po 6, 6.50 7, 8 złr. 
K  A C E L E M K E  składane (Chapau-(Jlaque), sztuka po 6, 9 z ł : 
C Z A P K I  sukienne filcowe i barankowe, sztuka po 1, 1.50, 

2, 3 złr.
Łaskawe zlecenia na prowincję uskutecznia odwrotną

Cztery medale zasiugi i list pochwalny g
* a  z n a k o m i t e  m y d ła , ,  m i a n o  t r i c i o  s ^

M arbolow®, używa się dfl mycia rąk, celem zapobieżenia 
rozpowszechniania i zniszczenia miazmatów szkodliwych, mianowicie 
za.oC» się lekarzom, akuszerkom, oraz jest doskonałym środkiem 

Wo^elkim liszajom i wyrzutom skórnym, 30 ct 
«ł® t ia rb a w e , używa się do mycia całego ciała, szczególnie przy 

cierpieniach skórnych i opryszczeniu takowej, 25 ct.
R o i c i i l a  l i r o t l y ,  miękezy włos i chroni twarz od pry

szczenia się, 25 ct.
M y j! :o  g ly c t t ‘y i iO ( ,e  oprócz przyjemnego zapachu bardzo .  .

dobrze wymywa i wygładza ikórę, 80 ct. '  J j t
BKydtA lę ly c e r y a o ^ c j  pr*escy® ««Tfjtt«j, zawiera 35°|0 glyceryny,

wskutek czego bardzo korzystnie na skórę wpływa, i mczem nie 2^4
•mr .u.st2t,u-iy innŚm wyroboi.’ zagranicznym tego rod-aju, 30 i 80 ct.

g l j  y ii®  w© p ć y u i i e  znakomicie wygładza skóry, chroni
od pryszczenia się, pękania i posiada bardzo przyjemny zapach, 
Laszka 40 ct.

Mydl** gry*i2tow«5» Jest to bardzo wyśmienite myiiło oprócz przy- 
jemi, igo zapachu jest zupełnie obojętne i posiada w swym składzie 
grysik migdałowy, który wraz z mydłem bardzo korzvstnie na skórę 
wpływa, 40 ct.

z olejku gorżkich migdałów, 25 ct.
BCytfjrO ż ó j ł t l t o wo,. Jest jednem z tych mydeł, które są najbardziej 

używane przez płeć piękną, 30 et.
JlLysSł® nsio*w w ą . skład tego mydła wchodzą zioła takie, któne 

bardzo do odświeżenia, oezyszczeuia i wzmocnienia skóry przyczy
niają się, 30 ct.

h y s t e n l t - z a e  do twarzy przowyborne 50 ct.
M y d H a  k O K fu eciy ca tie  usuwa piegi, plamy, opalenie i żółtość twarzy. 

Cena 60 ct.
STyJła to a le to w e

2090 5—0 4

różnemi zapachami od 10 ct. do 1 zl.

Jan Thnatowicz,
m e g l s i t c r  f a r m h o j i  1 c h e m i k  s ą d o w y  . 

F a b r y k a  r i  L w o w i e ,

I F I I J il w  K r a k o w i e ,  S u k i e n n i c a  S r .  2 0 .

'O K X a O C K X X K * 0 < C X a . l * 5 K X l ( G l t X X X 3 K X ) » C

zapuszczania
jak również wszya kie gatunki

F a r b  i  l a k i e r ó w

poleca s t a d  fabryczny JÓ Z E F A  H A N K E  Lwów EyneH 1.29
dawniej cuKiernia. Ehrbara. 2177 10 -1 0

U l a  c i e r p i ą c y c h  n a  p i e r s i  i  p ł u c a !
Wilhelma Schneebergs Krauter Allop

Franoiszkr Wilhelm, aptekarze w Neunkfrchea (N. A.)
Od 25 lat na choroby organów oddechowych, na katary gardlane i oskrze 

lowe, Hvr.havtfii5#» r*hrvnkf* innw h ri#»rniA« Ir-t-.: i niu« «T..Jb:An.  Ldychawicę, chrypkę, wiele innych cierpień krtani i nłuc wszelkiego rodzaju 
największej skuteczności leczniczej. Szczególnie uwagi godnym jest ten sok pod-
czas mgły i niepogody. W skutek swojego nadzwyczaj miłego smaku, jest 
dobry dla dzieci, a potrzebny dla wszystkich ludzi chorych na płuca, dla spie- j R  
wakuw zaś i mówców środek konieczny przeciwko zmęczeniu głosu o :hrypnię-

i- .nnw:> - a a M M M M M M o a m
JSL

U S 8 B A U M E R A
clinino żelaziste wino Mm

dapretora, p-emowany i pr*e^ imkomitośoi lekarskie i ł l e o o y  
poprrwj lpozy ozczemakrwi, do szybkiego usonięoia braku ktwi ua 
bladaoskę, rachitis, akrofuły, migrenę, choroby żołądka, na me pie

nia krtani, g'» dła i płuc.

Chinino «re wino
najdoskonalszy środek do wzmocnienia dla oałabionyoh dzieci i kobiet.

Prospekty, zaświadczenia itp.. tudzież same preparatymożna dostaćpi 
C e n tra l^ T e rse n d iin g ł-D e p o t n . F a b r lk :  J .  N ® SSB 4B J[El

2135l i  aa g e n ł a r t .  K A r n t h e n .
Składy we wtiy-tki-h renomowanych aptekaoh.
We Liwowie n apt. P. Mikolaaoha; w Krakowie n 0. E, Stookmari..

ciu. Liczne świadectwa potwierdzają to. Flaszka po złr. 1 .25.”
Miejsca sprzedaży:

We L w o w e : Piotr Mikolasch, apt., Zyg. Kucker, apt., J. Beiser apt., Kalikst 
Krzyżanowski, apt., W. Marsiaikiewmz. Bełz: Adolf Gross, apt., Biała: j .  Knauu 
Bielsk: G .abystrzan, apt., B rody: M. S, Franzos. Brzeżany: B. Fadenhecht 
Bursztyn. J. N. Klinkc. Busk: Eugen. Wysoczański, apt., Cięszkowioe: F ran i X 
Zopoth, a p t, Czerniowce: J. Golichowsk., apt., J. Schnirch. D ro h o b y cz: Lud.,
5 ° 1 aPl '> H orodenka: M. Axentowicz, apt„ Jarosław . A .Bohuss, apt ___
Kolbuszowa; Franc. Buszek, apt,, Kołom yja: Jan Sidorowicz, apt., E. Stenzl W  
apt.. Maks Bolcftower. Ko.narno ; A. Emperl Erbea, apt., Kraków . J. Trau- 
czyński, apt. Mpnąst tyska: Lad. v. Żarski, apt., N ow y Sącz ; W . Filipek 
apt,, Przemyśl; F. O; idetsohka. P u c w o rsk : Fe iiks^w P alsk i, apt., Sambor : J. 
Aleksiewicz, a p t,  .juz iszow : Jan Mizerski, apt., Skawina: Karol Mayi, apt., 
Stanisławów: Jan Macura, apt,, Stryj : Julian Zgorski, apt,, T arn o p o l: Franci- 
szłj: Jamrogiewicz, apt., U lanów : J. Wroński, apt., Ustrzyki: Jul. Riedl, apt., 
Wiśnicz; H. Markiewicz, apt., Zurawno: Józef Tomaszewski, apt., Żydaczów;

M. Ba^d^si, apt. 2127 14 - ?  K
P. T . Publiczność raczy zawsze domagać się specjalnie Y N l n e i m a  W  

Schn-ebergs Krautes Allop albowiem tylko ja go wyrabiam a znajdując; się 
w  handlu pod nazwą Julju.,z& Bittners Schneebergs Krauter Allop jest >aory- 
katem niegodziwie naśladowanym, przed którym szczególnie ostrzegam.

, o o o o o o a o o o o b o c > o a a o o o o o c > o o o o o o o o o o o

( n i ep remiow anych )  tańize od pożyciek w 6 procentowych listach hipotecznych 
dotychczas udzielanych.

Ze względu na niższy stopę oprocentowania, dłuższy okrea amortyzacyjny 
i w ynkaj^ce ztąd znaczne obniżenie rat półrocznych, pożyczki te odpowiadać będą 
szczególnie potrzebom szukających kredytu hipotecznego.

Bliższe informacje udziela Bank na żądanie franco. 2343 5—?
Lwów 81. Lipca 1881.

D y r e k c j a .

i
Z A W A Ł Ó W

Zakład w odoleczniczy
FRANCISZKA MEDWEJA

o t m a r t y  o d  d n ia  1 , m a j a  1 H H A ,

)  AUŁM IA, W YCIBftCZENIB, OSŁABIENIE NEE.WOWE, 0 
O CHOROBY KOBIECE, Z NIEDOSTATKU K R W I, WADY 0 
0 CERCOWE etc. etc. O

l n o z ą  s i ę  p r z e z ,  u ż y c i e

ilil ZŁOTA SPBTBGBWANE&ÔP
D r .  A D D ls O N A ,

Nie masz skuteczniejszej metody leczenia w słabościach po-

^  p rsy jm n je  c h o ry c h  ty lk o  m  po ro  sam iec dem lis to w n e m . ^  °  ^aFz'
♦

chodzących z wyczerpania organów żywotnych, osłabienie, systemu §  
a  •  nerwowego i zubożenia lub zakażenia krwi. Siła odtwórcza tej me- q 

O tody leczenia i szybkość d z ia n ia  na organizm czynią ją skuteczniej- a  
szą nad wszelkie prepai ata zelaziste. I dla tego najznakomitsi le- 

zaiecają ją , kiedy chodź' o powrócenie energii sił osobom 
dotkniętym organicznem osłabieniem.

y ® ? *  S S L S S 1^  - aAU ™ ' -  I S T i  ♦  S  “ i p o ip i s ®  p . t E U I S t ,
Leku? rnHidowy: D r ,  A le b u r tn d e r  M e d w « J . pt*karM, nale,j uwijać w, falazywy i podrobiony
Bliższych szczegółów udziela we Lwowie handel brori Wgo ^  PafyŻu Rue St. Lnaare, 11. We Lwowie waplc.e

A. Diikowddego, ?  list.wuie a t i a d u  «  & « M i .  Ą . o  w t o i K w I S  Ł  11 - •

4 I 4 - 4 -  4 4  4 4 4 4 - 4 4 4 4 *  O O O O C r O O O O O O O O C O O I  Z O O O O O O P ^ h O O O O O t

A .

f
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1 Mi- 
, Trau-

Ttiftkintr odrihaiadi j J m t ; Jó*tó L iako % Polatóigo* pod xan|d«m Leona Zulaaltwleea.

i


